Nr 55. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie; 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor, 

ia odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie, 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 hb, 
kwartalnie 8 kor. W państwie nte- 
mieskiem kwartalnia 10 kor., w innych 
pań:twach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adregu 40 hal. 
Cena numeru pojedyncze? 
10 hal. 


O'ŁOSZENIĄ. (inseraty) 
pierwary raz, każdy na 
scowych prenumeratorów: 


Kraków, Piątek 8 Marca 1912. 


Wychodzi 
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przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulice św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy 
pny 16 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 bal. Załączniki do „Głosu Narodu* 


codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 


rar 260 balerzy 


Gyóri & Nagy. w Beriinie F. E. Coe. w Budapeezcio J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones % Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Oie, de Raczkowski 


- Rok XX. 


Lisiy pieniężne. przekazy na pronumo- 
rata > ingerat? nadsyłać należy tran: 
dc Administracy' „Glosa Narodu". ~ 
Prerrmeratę opróc: upoważniony. 
agency: przyjmuje każdy urząd pt 
cztowy w obrębie monarchii i w pań 
stwie niemieckiem  Reklamacye n'a 
opieczętowane nie podlegają opłac. 
pocztowej — Rękopisów redakcya n.e 
KWTACA 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35 
Adro» telegr.: „Głos Narodu“ Kraków 
Telefea Nr. 190. 


za każdy następny ras 16 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 *sl. za 
(prospekty, cyrkularze, ogłoszenia Itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla ramiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dius miej 
umiejscowa ogłoszenia: przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M, Dukes, H. Schalek, E, Braun, R, Mosse, H. Friedl, A. Joease) w Antwerpii Jonna & Cie, Annoacen-Hxpedition „Propaganda“, 


WIOSENNE 
płaszcze 


angielskie 
Ostatnie nowości 


poleca w wielkim wyborze 


B. WIERZEJSKI 


Xraków, Rynek, róg Fioryańskiaj. Telaefan 0368. 


RZEZ ZE RZ 


7 Kota polsk ego. , 


Wiedeń, 6 marca. 
Wybór wiceprezesa, — Dyskusya wojskowa. 


Skutkiem wyboru Dra Juliusza Leo pre- 
zesem Koła polskiego zawakowała jedna z 
czterech wiceprezesur w Kole, którą dotąd 
Dr Leo piastował, Na wczorajszem posie- 
dzeniu Koła uzupełniono więc prezydyum 
w ten sposób, że na wniosek p. Zieleniew 
skiego wybrano wiceprezesem demokratę, 
radcą dworu Dra Ludomiła Germana. 

Dr German, (długoletni inspektor szkół 
średnich, autor kilku dzieł z zakresu histo- 
ryl literatury, między innemi „Historyi lite- 
ratury powszechnej”), wstąpił w życie poli- 
tyczne w 1907 r. jako narodowy demokrata. 
Wybrany wówczas z miast Nowego Sącza i 
Nowego Targu posłem do parlamentu był 
do r. 1910 prezessm grupy wszechpolskiej 
w Kole połskiem. Gdy narodowi demokraci 
przeszli do stanowczej opozycyi wobec na- 
miestnika Bobrzyńskiego, Dr German wy- 
stąpił z ich stronnictwa (właściwie: został 
wykluczony) i stanął na czele polskiej de- 
mokracyi, którą wciągnął do bloku namie- 
stnikowskiego. W r. 1911 wybrany powtór- 
nie posłem do Rady państwa, został drugiej 
„łaby ludowej“ wiceprezydentem, a w Kole 
prezesem frakcyi demokratycznej Od kilku 
miesięcy piastuje także mandat sejmowy po 
śp. X. Pastorze z miasteczek: Gorlice-Dębi- 
ca-Pilzno. 

Koło polskie przeprowadziło następnie 
- dyskusyę nad  przedłożeniami wojsko- 
wem i, które za dni kilka wejdą na porzą- 
dek dzienny Izby posłów. 

Poseł Wysocki przedstawił Kołu na- 
stępujące żądania do rządu: 1) Zaopatrze- 
nie tych żołnierzy, którzy przy Służbie 
wojskowej okaleczeli alho stali się: mniej 
zdolnymi do pracy. 2) Pełne wynagro- 
dzenie za strzelanie ostremi nabojam!, 
któro ogranicza właścicieli gruntów w pa- 
sieniu bydła i uprawie tych gruntów. 3) 
I względnienie stosunków rodzinnych przy 
powoływaniu do ćwiczeń. 4) Zrównanie cer- 
tyfikatystów z innymi kandydatami na 


11 WEATHERBY CHESNEY. 


TRAGICZNY SZMARAGD. 


(Powieść). 


Rozmowa ta była pierwszą prawie, w której 
«baj przyjaciele dotknęli swej przeszłości. 
Odtąd mie powracali już nigdy do tego 
przedmiotu. Korzystali z teraźniejszości, która 
pozwalała im zapomnieć czasowo przynaj 
mniej, o dawnych troskach i pracowali su- 
miennie każdy w swej gałęzi. Praca ta miała 
dla nich zresztą niepospofity urok, przez to, 
że pozwalała ih obcować wciąź z rozumną 
i pełną wdzięku Kobietą i pobudzała ich do 
ustawicznego czuwania nad sobą, aby wydać 
sip dobrze w jej oczach. Ojciec Edyty, za 
powrotem pochwalił jej wybór i pozostawił 
obu na ich posadacn. 

Powoli dali się ukołysać błogiemu spo- 
kojowi, jakiego używali, żyjąc wśród cudnej 
podzwrotnikowej przyrody, nie myśląc © co- 
dziannych potrzebach, które zaspakajane 
były skrupulatnie i aż nazbyt hojnie. Ellison 
spędzał znaczną część czasu na morzu, t^- 
warzysząc nurkom, których pracę kontrolo- 
wał Oswoił się z czasem z tem nowem rze- 
miostem i nabrał potrzebnej znajomości rze- 
czy I doŚwiadczenia. Murkard pracował biu- 
rowo, załatwiając korespondencyę handlową, 
wiążącą odległą tę stacyę morską ze wszyst- 
kiomi prawie częściami Świata. Wieczorem 
schodzili się w swej chatce i rozmawiali 
diugo w noc, lub też usypiali twardo pod 
w pływem zdrowego znużenia. 

Ale stan ten nie mógł niestety trwać 
wiecznie, stało Się wkrótce to, co inusiało się 
siać w podobnych warunkach. 

Czar podzwrotnikowej przyrody i urok 
ı 'zkwitającej tuż obok nich Kobiecej pięk- 


posady kancelistów, względnie zredukowania 
tych posad do połowy. 

Hr. Rey domagał się ułatwienia formal- 
ności reklamacyjnych dla ubogiej ludności. 

P. Zamorski żalił się na niesumienne 
Oszacowywanie szkód, wyrządzonych przez 
ćwiczenia. 

Pos. Bomba pragnie zrównania ćwiczeń 
wszystkich gatunków broni, a więc i obro- 
ny krajowej, do dni 13, sprawiedliwego roz- 
dawnictwa koni do prywatnej służby, w 
czem włościanie najbardziej są pokrzyw- 
dzeni. 

W dalszym ciągu dyskusyi popierali ży- 
czenia, poruszone przez poprzednich mow- 
ców, pos. Matakiewicz, Bojko, Potoczek, Stern 
poczem Koło polskie upoważniło pos. Ko- 
złowskiego i Wysockiego, a ewentualnie tak- 
że Zamorskiego i Białego, do przemówienia 
w Izbie przy czytaniu ustawy wojskowej. 


Wywłaszczenie Zagłębia Krakowskiego 
w świetle cyfr. 


IL. 


Z chwilą, gdy cieszymy slę zdobytymi 
dla Zagłębia kanałami, p. Schlutius x Me- 
klemburga odwierca wywłaszczone tereny, 
oblicza ich wartość, przygotowuje parcela- 
cyę zbadanych przez siebie terenów, ogląda 
się za kapitałem angielskim, widząc, że jego 
ojczyzna nie jest w stanie pochłonąć wszy- 
stkiego, co zdobyła nauka i przedsiębior- 
czość jej synów w pochodzie na wschód. 

Dzisiaj, gdy nie mamy już prawie korzy- 
stnych terenów górniczych, gdy badania na- 
sze wykazują ujemne rezultaty, cała nadzie- 
ja leży w wykupnie zbadanych przez Schlu- 
tiusa terenów i dalsze poszukiwania na nie 
licznych terenach własnych. 

Obecna sesya sejmowa, rozpoczęta orkie- 
strą ruską, nie pozwoliła na podniesienie tej 
piekącej dla kraju sprawy, wnioski posła 
Styły odesłano do komisyi; powinno zająć 
się tem Koło polskie i obmyśleć ratunek dia 
Zagłębia. Sprawa ta musi być równorzędnie 
traktowana ze sprawą budowy kanałów, bo 
wówczas dopiero kanały nazwiemy naszą 
zdobyczą, gdy służyć będą do rozwoju na- 
szego przemysłu. 

Walka o reformę wyborczą, namiętna 
walka z Rusinami, walka o władzę w kraju, 
walka poszczególnych stronnictw i powsta- 
jących frond w stronnictwach, to jest walka 
ambitnych jednostek o wpływy, stwarzają 
taki chaos, — że na pracę dla kraju niema 
UZAaBU. 

Gospodarzem w kraju staje się Prusak, 
on będzie nauczycieiem przedsiębiorczości 
narodowej, on stworzy warsztat pracy dla 
naszego proletaryatu. Obowiązkiem całego 
społeczeństwa winna być najintenzywniejsza 
praca ekonomiczna, zmuszenie przywódców 
stronnictw do obmyślenia wspólnej, poważ - 
nej akcyi ratunkowej w Zagłębiu, stosowa- 


ności zrobiły swoje i obaj przyjaciele zako. 
chali się w Edycie Mac Carthney, a miłość owła: 
dnąła nimi wkrótce niepodzielnie. Murkard 
starszy i doświadczeńszy, zdał sobie pierwszy 
sprawę z uczuć własnych i przyjaciela. 

Nie łudził się co do siebie, ani przez 
chwilę i nie wątpił, że Edyta przełoży nad 
niego Ellisona, mimmo, że panna Mac Carthney 
była z aim dużo swobodniejszą i okazywała 
mu dużo więcej życzliwości, niż jego przy- 
Jacielowi. 

Ellison przeciwnie, przechodził nieustan- 
nie od niepewności do nadziei. Daia pewnego 
przyszedł do swej chatki, z twarzą dziwnie 
ponurą. Murkard odgądł łatwo przyczyny tej 
gosępności. Oto Edyta, która okazywała mu 
przez kilka dni wielkie współczucie z po 
wodu dość ciężkiego skaleczenia, jakie od 
niósł w jednej z wycieczek, zobojętniała na- 
raz, wraz z jego wyzdrowieniem i nie mówiła 
z nim prawie, chyba z konieczności. 

Murkard siedział jak zwykle na progu 
swej chatki, paląc spokojnie fajkę. Sledził 
z pod oka zachowania się Ellisona, a wre- 
szcie rzekł .drwiąco : 

— Nieraz już zauważyłem, że człowiek 
martwi się najsilniej wtedy, gdy powinienby 
raczej cieszyć się i cdwrotnie. Tak i ty, za- 
miast stroić pogrzebowe miny, powinienbyś 
raczej czuć się szczęśliwszym dziś, niż 
wczoraj, 

— Z czego to osisz ? — spytał gwal- 
townie Ellison. naaar e 

— Z tego, że wczoraj jeszcze, byłeś 
o krok od spełnienia ŁZE w świecie 
niedorzeczności i chciałeś prosić o rękę 
Kdyty Mac Carthney. 

Usłyszawszy te słowa Ellison, zarumienił 
się silnie, ale nie zaprzeczył ani słowem. 

Murkard więc mówił dalej: 

— Nie wiem nic o twojej przeszłości 
i nie znam history! twego życia, choć wiem, 
że nie nazywasz się Ellisonam, podobnie jak 


Z a E 


ja nie nazywam się Murkardem. Ale pytam | 


nej z taką sainą solidarnością, jak walka o 
zdobycie dróg wodnych. 

Przypatrzmy się Czechom, a przekonamy 
się, że ekonomicznie silny naród inaczej po- 
trafi bronić swych praw, choć mały licze- 
bnie, opiera się dzielnie grożącemu zalewo- 
wi germanizmu, występuje ofenzywnie, nie 
żebrze u rządu, lecz dyktuje mu warunki, 
które rząd przyjąć musi, widząc siłę, widząc 
świadomą celu pracę całego społeczeństwa. 


dowe, lecz te powinny umocnić fundament 
wyzwolenia narodowego, zamienić żebracze 
łachmany na bluzę robotniczą, pracą zdoby- 
wać to, co zdobywamy polityką, a zdobycze 
te będą trwałe, niezależne od łaskl-niełaski, 
zmieniających się jak w kalejdoskopie rzą- 
dów. Stosunek taki będzie godny narodu wo- 
bec rządów zaborczych, które pod najroz- 
maitszemi formami, czasem nawet bardzo ła- 
godnemi, wynaradawiają nas. Te formy są 
bardzo dla nas groźne, bo powodują zobo- 
jętnienie dla sprawy narodowej, stwarzają 
takie kwiatki gospodarki narodowej, jakich 
terenem jest Zagłębie krakowskie. Gdyby 
kwestya ta wynikła nagle, gdyby wypadek 
był sporadyczny, błąd taki mógłby być uspra- 
wiedliwiony, lecz akcya wywłaszczenia trwa 
i potęguje się od dziesięciu lat i to w cza- 
sie najsroższych prześladowań w Poznań- 
skiem, w czasie wypadków wrzesieńskich, w 
czasie zatwierdzenia ustawy o wywłaszcze- 
nie. 

Opinia publiczna, głes całego społeczeń- 
stwa powinien przeniknąć wszystkie jego sfe- 
ry, powinien się odbić poważnym echem w 
naszych ciałach ustawodawczych, w celu zmu- 
szenia obcych szurfiarzy do uruchomienia ko- 
palń, do czego zastosowanie rygorów usta- 
wy zmusić może i powińno. Między właści: 
cielami wyłączności poważne miejsce zaimu- 
je c. k. Dyrekcya sprzedaży produktów gór- 
niczych w Wiedniu, której terena w powie- 
cie bialskim i oświęcinskim graniczą z po- 
kładami górniczymi Górnego Śląska, rozpo- 
rządzająca 3.609 wyłącznościami, według wy- 
kazu z dnia 1 kwietnia 1908 r. 

Poważna cyfra wyłączności rządowych 
przy bliższem rozpatrzeniu tej sprawy, traci 
na swej wartości, a to z tego Jwzględu, że 
przeważna część wyłączności ubezpieczona 
Jest dopiero na drugiem miejscu, tj. staje się 
wyłącznością dopiero po niedotrzymaniu wa- 
runków przez faktycznego właściciela wyłą- 
czności. Na własnych zaś terenach nie robi 
rząd poszukiwań górniczych. 

Nadmienić również wypada, że wiele wy: 
łączności górniczych pada ofiarą niezdrowej 
spekulacyl i na to powinna być zwrócona 
bączna uwaga kraju, ażeby i te stosunkowo 
małe obszary, zastrzeżone przez szurfiarzy 
krajowych, nie dostawały się w ręce obcego 
kapitału. 

Dobry przykład rządu w wykonaniu o- 
bowiązujących go ustaw, zachęci do urucho- 


wobec obcych szurfiarzy można będzie za- 
stosować ostre rygory. 

Pan Schultius z Meklemburga posiada 
3380 wyłączności górniczych (do 1 paździer- 
nika 1908), t. j}. prawie całe powiaty: wado- 
wicki, andrychowski, zatorski, bialski, kęcki 
i oświęcimski, 14 gmin katastralnych powia- 
tu brzeskiego i 14 gmin Kkatastralnych po- 
wiatu krakowskiego. Pełnomocnikiem jest 
przedsiębiorca inż. Karol Nossek w Oświę- 


Renard w Mysłowicach 


10 gmin katastralnych, w chrzanowskim 5, 
w wadowickim 21, w bialskim 20, w pod- 
górskim 31. Pełnomocnikiem jest Dr Hen- 
ryk Matuziński w Tarnobrzegu. 

Morawsko Ostrawskie gwarectwo węglo- 
we w Marienberg 570 wyłączności, pełno- 
mocnik Dr Herman Brummer, adwokat w 
Krakowie. 

„Compagnie galicienne de mines* w Li- 
biążu 502 wyłączności. 

Spadkobiercy Jerzego de Giesche we 
Wrocławiu 168 wyłączności, w r. 1968 plus 
82. Pełnomocnik inspektor górniczy Klemens 
Vogt w Kątach ad Chrzanów. 

„Vereinigte-Khnnigs u. Laurahiitte* w 
Berlinie. pełnomocnik inż. Karol Nossek w 
Oświęcimiu — 15 wyłączności. 

Lazar Frenkiel i Huta cynkowa, Dr Lo- 
witsch i S-ka w Trzebini. pełnomocnik Sa- 
muel Frenkel w Białej — 41 wyłączności. 

Kopold w Morawskiej Ostrawie 87 wy- 
łączności, 

Austryackie Towarzystwo Hutniczo-Gór- 
nicze w Karwinie. Pełnomocnik Wilhelm 
Köhler w Cieszyńte. 

Dziedzickie gwarectwo węglowe w Mo- 
rawskiej Ostrawie — pełnomocnik Dr Her- 
man Brummer w Krakowie; 18 wyłącz- 
ności. 

Gwarectwo rudy i węgla kamiennego 
Czerna. Pełnoiwocnik Jan Bondkowski w 
Czernej — 33 wyłączności. 

Teodor Loewenfeld w Budapeszcie — pał- 
nomocnik inż. Mahacka w Jaworznie — 164 
wyłączności 


Właściciele miar górniczych: 


Gwarectwo Jerzego Kramste w Katowi- 
cach — pełnomocnik Henryk Kowarzyk w Kra- 
kowie. 

Hugo Lóbbecke we Wrocławiu — pełno- 
mocnik H. Kowarzyk w Krakowie. 

„Towarzystwo Górnicze* Spadkobiercy Je- 
rzego de Gische we Wrocławiu — pełnomo- 
cnik Klemens Vogt w Kątach. 

Otto Kuznitzky we Wrocławiu — pełno- 
mocnik Karol Deutscher w Kątach. 

Comp. Galicienne de mines w Paryżu — 
pełnomocnik Karol Jenner w Chrśanowie. 

Oberschlesische-Eisenbahn-Bedarfs Aktien- 
gesellschaft we Frledenshiitte — pełnomocnik 
J. Bondkowski w Czerny. 

Wspomniane miary górnicze zostały na- 
dane na węgial, żelazo, żelaziak brunatny 


mienia prywatnych przedsiębiorstw, wówczas |(okra), galman, ołów. 


cię, póki masz jeszcze trochę rozsądku, czyś 
zbadał się dostatecznie i czy człowiek ma- 
jący na życiu swojem plamę, zapewne nie 
możliwą do zatarcia, może ubiegać się z czy- 
stem sumieniem o serce niewinnej kobiety, 
czyatej, jak łza i bardzo jak wiesz drażliwej 
ną punkcie hoaoru. 
gdyby ta kobieta widziała w tem 
swoje szczęście — zagadnął Ellison. 

— Otóż to właśnie. Korzystać chcesz 
z darów powierzchownych, jakimf cię obda- 
rzyła przyroda, aby rozkochać w sobie pannę 
Mac Carthney, a nie zapytasz nawet sam 
siebie, czy ty sam pokochałeś ją tak, jak ona 
na to zasługuje. Bo przyznaj sam, że w pierw: 
szej chwili, uśmiechało się ci poprostu życie 
spokojne i bez troski, jakie mógłbyś pędzić 
pojąwszy ją za żonę, potem wyrzekłeś się 
tej całej sprawy, ale gdy w oatatnich cza- 
sach panna Mac Carthney pozwoliła sobie 
traktować cię obojętnie, uczułeś się obrażony 
i przez miłość własną jedynie, wmawiasz 
w siebie, że jesteś w niej śmiertelnie zako- 
chany i chcesz bądź co bądź przełamać jej 


Opór. 

Ellison nie mógł zaprzeczyć, że Murkard 
czyta w myślach jego, jak w otwartej księ- 
dze. Odpowiedział mu też kilku ogólnikami, 
a w końcu zapytał go, co by zrobił, znajdu- 
jąc się w jego położeniu. 

— Wyjechałbym na czas jakiś, dla roz 
patrzenia się we własnych uczuciach — od- 
part na to Murkard — a następnie powró- 
ciłbym tu lub oddalił się od niej na za- 
wsze. 

— Dobra rada — powtórzył w zamyśle- 
niu Ellison — i kto wić Czy za nią nie 

óldę, „m 
008 Jakto? — zadziwił się Murkard. 

— Wyjadę stąd najdalej za tydzień, przy- 
rzękam ci to. 

— Przyrzeczenie, którego jutro pożału- 
jesz — zauważył sceptycznie Murkard. 

Po tej rozmowie garbus, zamiast ułożyć 


* Bez pracy nad poprawą stosunków nic | cimiu. 
innego nam nie pozostaje, jak prowadzenie Gwarectwo hr. al 
polityki rządowej, liczenie na koncesye rzą- |1467 wyłączności, w powiecie krakowskim 


się na posłaniu, włożył obuwie i wyszedł na 
brzeg morza, gdzie został sam ze swemi mye 
Ślami. Siedział tam prawie do Świtu roztrzą« 
sając swe Uczucia. 


KANWY, Juty, Kongresy, 
JEDWABIE, Bawełny, Wełny, 


Włóczki do haftu, robót drato- 
wych i szydełkowych 


poleca 


C. BZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 
A | 


„  „Nowiny* z dnia 25 stycznia podają w ar- 
tykule p. t: „Prusacy w Zagłębiu krakow: 
skiem“ zmiany zaszłe do roku 1910. Wykazy 
te pochodzą z kół fachowych. 

„Jan Schlutius pesiada ogółem 3168 wy- 
łączności i wierci w Rozkochowie, Reguii- 
cach, Spytkowicach. Ryczowie, Bachowicach, 
Nowych Dwvrach, Porębie Wielkiej, Łękach 
i Nowej Wsi, wszędzie z dobrym skutkiem. 
Hr. Renard wierci w Bulowicach. — Skarb 
państwa w erci w Reszetarach obok Wieli- 
czki ze zupełnie ujemnym skutkiem; otwór 
wiertniczy opuszczono. 

„Westdeutsche Thomasphosphatwerke* po- 
siadają 3185 wyłączności. — Hr. Oppersdorf 
2013. — Gwarectwo hr. Renarda 1363. — 
Skarb państwa 958. — „Compagnie galicienne 
de mines 686. 

„ Westdeutsche Thomasphosphatwerka "y 
objąwszy wyłączności górnicze po Janie 
Schiutiusie, posiada je w Regulicach, Bacho- 
wicach, Nowych Dworach, Przeeiszowie, Tłu- 
czaniu Dolnym, Łąkach, Nowej Wsi, Porębie 
Wielkiej, Przegini Duchownej, Pile Kościele- 
ckiej i Porębie Żegocie. 


Sprawy polsko-rosyjskie. 


Duma w dalszym ciągu obraduje nad 
projektem chełmskim, Po niespodziewanem 
odrzuceniu $ 10, co teoretycznie pozostawiło 
Chełmszczyznę w granicach Królestwa Pol- 
skiego i po równie niespodziewanem przyję: 
ciu $ 11, co de facło przeprowadza wyłącze- 
nie Chełmszczyzny z granic Królestwa Pol- 
skiego, Duma na środowem posiedzeniu o- 
mówiła dalsze paragrafy przedłożenia, doty- 
czące ograniczeń językowych przyszłej gub. 
chełmskiej. 

Sprawozdawca (Cichaczew (nacyonalista), 
postawił wniosek, aby wszystkie artykuły, 
dotyczące języka wykładowego w szkołach, 
równocześnie wziąć pod Obrady i wniosek 
ten przyjęto. 

Poseł Parczewski omawia ograniczenia 
języka polskiego. Utrzymanie nauki w języ- 
ku ojczystym jest świętem prawem wszyst- 
kich narodów, nawet tych, które nie mają 
wielkiej historyi. Przewidziane w projekcie 
ustawy ograniczenia stałyby w sprzeczności 
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| wnanie pomiędzy tamtą, której już nigdy nie 
ujrzy, a prawą i szlachstną naturą Edyty 
Mac Carthney. 

— Jeśli mam być wogóle kozłem ofiar- 


— I poco wdaję się w to wszystko —|nym, 49 muszę przyznać, że ta, dla której 


myślał, — Dlaczego przyspieszam chwilę, 
która i tak nadejść musi. Bo ona kocha go, 
niema żadnej wątpliwości, widać to x ka- 
żdego jej słowa, z każdego wejrzenia, które 
on, głupi poczytuje za dowody oziębłości. — 
Jeśli posłucha mej rady i zapowie jej swój 
wyjazd, ona sama zatrzyma go i nie lędzie 
już w stanie zataić swej miłości. A ja” Cóż 
ja w tem wszystkiem będę robił ? Czy mam 
skazywać siebie na widok cudzego szczę- 
Ścia, czy mało jeszcze wycierpiałem w ciągu 
tych pięciu lat piekielnej tortury. 

I długo jeszcze bił się z myślami, a gdy 
powrócił do swej izdebki, zastał Ellisona 
śpiącego. 

Pochylił się nad nim ze światłem w rę 
ku i patrzył na te piękne rysy, rozjaśnione 
we Śnie pogodnym uśmiechem. Ogarnęło 
wówczas Murkarda mimowolne rozrzewnie- 
nie. Pomimo piękności Ellisona i męskiej 
jego siły, czuł się stokroć od niego silniej- 
szym duchowo i lepiej uzbrojonym przeciw- 
ko niespodziankom losu. 

— Bądź spokojny, mój drogi — wysSze- 
ptał — dochowam cl do końca przyjaźni. 
To więcej warte niż miłość. A zresztą Ona 
jest tyłKko kobietą, a czyż nie dość już do- 
tąd wycierpiałem z przyczyny kobiety. 

Po chwili zgasił światło, ale długo jesz- 
cze nie mógł usnąć. Wywołane wspomnienia 
nie dawały mu spokoju. I widział przed so- 
bą, jak żywą, jasnowłosą postać kobiety, któ- 
rą czcił niegdyś bałwochwalczo, a która zgu- 
biła go z powodu kilku kosztownych  bły- 
skotek. 

— Honor kobiety! — szepnął do siebie — 
poświęciłem się za honor kobiety, jak gdyby 
ta kobieta posiadała jaki honor. 

l coraz natrętniej nasuwało mu się poró- 


dziś poniesę ofiarę, warta jest tego zachodu, 
podczas gdy tamta... 

Nazajutrz po raz pierwszy od czasu prey- 
bycia na stacyę, Murkard uległ znów daw- 
nomu nałogowi. Przyszedłszy do domu wie- 
czorem, Ellison znalazł go leżącego bez du- 
szy, a obok niego kilka wypróżnionych bu- 
telek. Zamknął się z nim i czuwał, aby wia. 
domość o tej słabości nie doszła do Edyty, 
ani do jej ojca. 

Czuwając nad nim, słyszał urywane zda- 
nia, które nasuwała choremu wywołana: al- 
kohoiem gorączka. Gdyby Elison mniej był 
zajęty własnemi myślami, podchwycii5y mo- 
że wtedy tajemnicę przeszłości przyjaciela, 
ale fatalizm chciał, że stalo się inaczej. Mur- 
kard powtarzał coś, bredząc o fatalnej mocy 
jakiegoś klejnotu i o tem, jak kruchym jest 
honor niewieści. Jakieś imię wybiegło parę 
razy na jego usta. 

Gdy mazajutrz przyszedź do siebie, był 
blady i wyczerpany, nie Śmiał przytem spoj- 
rzeć w oczy przyjacielowi. Ellison nie dął ni- 
czem poznać go sobie, że wie o przyczynie 
jego choroby. 

Usunął skrzętnie flaszki, które służyć mo: 
gły za „corpus delicti" i czuwał nieznacznie 
nad Murkardem przez kiika dni następnych 
wiedząc, że skoro ekres słabości przeminie, 
potrafi on już sam wstrzymać sią od xgu- 
bnego nałogu i nie tknie z pewnością kieli- 
szka. 

Te kilka dni zacieśniły silniaj jeszczę wę- 
zeł, łączący obu przyjaciół, a Murkard po- 
przysiągł subie raz jeszcze gotowość do 
wszelkich ofiar na rzecz szczęścia tak Edy- 
ty, jak Ellisona. 


(Ciąg dalszy nastągi). 
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z ideą słowiańską, propagowaną przez na” 
cyonalistów, tem bardziej, że Niemcy w ob- 
szarze chełmskim korzystają z prawa nauki 
w języku ojczystym. 

Mowca zapytuje, jaką odpowiedź na po- 
dobne zarzuty dadzą nacyonaliści Słowianom 
w Austryi, jeżeli udadzą stę tam w celu 
szerzenia idei słowiańskiej. 

Poseł Kowalewskij (październikowiec) 0- 
świadcza sią imieniem swego stronnictwa 
przeciw wszelkiemu ograniczaniu nauki w 
języku polskim, ponieważ uważa istniejące 
już ograniczenia za dostate 
czne. 

Rodiczsw oświadcza, że jest niezgodne £ 
sumieniem rosyjskiem opieranie wykształce 
nia ludowego na niepawności innych narodo* 
wości. Byłoby hanisbnem postępowaniem ka- 
ranie tajnego nauczania. Podobna ustawa 
jstniałaby tylko w Rosyi. Żaden Słowianin, 
który przyznaje się do braterstwa wszyst» 
kich ludów słowiańskich, opartego na posza- 
nowaniu indywidualności Każdego z poszcze 
gólnych narodów, nie może głosować za 
projektem pełnym nienawiści, lekceważącym 
cświatę. 

X. Maciejewicz zaznacza, że naród polski, 
mimo wszelkich prześladowań, nie wyprze 
się języ a ojczystego, jak nie sprzeniewierzy! 
sią swej religii. 

Mimo opinii pomocnika ministra oświaty, 
Duma znaczną większością, przeciw głosom 
prawicy i części nacyonalistów, odrzuciła prze- 
widziane w projekcie ustawy ograniczenia. 

Charakterystyczny epizod rozegrał się na 
jednym z poprzednich posiedzeń Dumy. Pod 
czas obrad nad projektem'prawa, dającege mi- 
pistrowi skarbu prawo dokonywania sprze- 
daży cukru w skarbowych sklepach mono- 
polowych. wiceminister skarbu Nowickij 
oświadczył, że mowy wygłaszane w Dumie, 
roznoszone są przez prasę po całem pań- 
stwie, powinny więc być Ścisłe i nie powin 
no w mich być miejsca na łgarstwa. 

P. Czełyszew w odpowiedzi oświadczył, 
że wyrażenia takiego może użyć nie praw- 
dziwy przedstawiciel rządu, lecz niekultu- 
ralny Polak (Hałas. — Głcsy na prawicy: 
„Precz! Precz!*). 

P. Czełyszew 44 jednym zamachem upiekł 
dwie pieczenie: odparł zarzut, uczyniony przez 
przedstawiciela rządu, napadłszy przy tej okf- 
syi na.. Polaków. Wszystko byłoby w porzą- 
dku, gdyby nie okoliczność, iż p. Nowickij 
nie może uchodzić za Polaka, gdyż gdyby 
nim był, nie zajmowałby tak wysokiego sta- 
nowiska. Być może, iż pochodzi on z rodziny 
polskiej, ale wtedy jest co najwyżej zrue y- 
fikowanym Polakiem, którego „niekultu- 
ralność* pochodzi stąd, że przyjął on kul- 
turę rosyjską. Tę właściwą przyczyną 
„niekulturalności* wiceministra Nowickiego 
powinni przedstawiciele Koła polskiegu wy- 
jaśnić p. Czełyszewowi i Dumie. 


Jaką wodę pije Kraków ? 


Ze strony Ściśle fachowej otrzymujemy 
następujące informacye, które zamieszczamy 
jako blisko obchodzące ogół mieszkeńców 
naszego miasta: 

W ostatnich kilku latach, z wyjątkiem 
ubiegłego roku, kwestya zaopatrzenia Kra- 
kowa w wodę zajmowała wszystkich miesz- 
kańców dzięki temu, że jej w wodociągu w 
najgorętszych miesiącach brakło. 

Sprawę tę niefachowi, a takich jest 999 
proc. mieszkańców, załatwiają krótko i wę- 
złowato, w kilku słowach: „wybić kika stu- 
dsien w Bielanach, a będzie woda“. 

Jest to jednak tak doniosła sprawa, bo 
ścisłe związana z warunkami zdrowotności 
miasta, że warto nad nią głębiej się zasta- 
nowić, a sposobność do tego właśnia sią na- 
darza z racyi układów między Krakowem a 
Podgórzem o dostarczanie wody z wodocią- 
gu krakowskiego. 

W krótkości przejdziemy historyę wodo- 
ciągu. 
Z licznego szeregu projektów, utrzymał 
się do roku 1890 projekt wodociągu z Re- 
gulic, mogącego dostarczyć około 7000 me- 
trów kubicznych dziennie wody dla Krako- 
wa. Sprawa ta jednak zeszła na tory polity- 
czne; przeciwnicy wspomnianegu projektu, 
na których czele stał Ś. p. Rotter, przepro 
wadzili uchwałę Odraczającą, a równocze' 
śnie polecającą poszukiwania wody w bliż- 
szej okolicy. 

W ten sposób przyszła na porządek 
dzienny sprawa wodociągu z Bielan, poru 
szona jeszcze w roku 1879 przez Dra Luto- 
stańskiego, — a teraz podjęta na nowo. 

Nie wdając się w szczegóły badań, — za- 
znaczamy tylko, że w sprawozdaniu inżynie- 
ra R. Ingardena z roku 1897 na str. 19 czy- 
tamy: „Mimo to, biorąc rzecz bardzo trze- 
Źwo i teraz jeszcze poprzestaję na wydajno- 
ści dziennej terenu bielańskiego w ilości 
12.700 do 17.000 metrów sześciennych na 
dobę, na Którą — zdaniem moim — liczyć 
można na pewne i która na zaspokojenie po- 
trzeb Krakowa na czas dłuższy wystarczy”. 

Nie dziwnego, że Rada miejska na posie- 
dzeniu dnia ż6 maja 1898 roku uchwaliła 
budowę wodociągu, Opartego na terenie bie- 
lańskim, o wydajności 16000 metrów kubi- 
czny ch. 

Dnia 15 lutego 1901 roku wodociąc kra- 
kowski został oddany do użytku publiczne 
go, a jak dowodzi opia wodociągu, wydany 
przez biuro wodociągowe, służyć on miał do 
zaopatrzenia Krakowa, oraz gmin przyle- 
głych i Podgórza bez rozszerzenia urządzeń 
aż do roku 1930. 

Tymczasem, nie jest to bowiem tajemni- 
cą, w szóstym roku po otwarciu zaczęło bra- 
kować wody, a w latach 1908 do 1911 — 
brak wody groził niemal Katastrołą. 

Słowem, zamiast 16.000 m», dostarczał 
wodociąg tylko około 6000 m* wody dzien- 
nie 


Dopiero ubiegły rok, mimo swej posuchy, 
oszczędził mieszkańcom troski o wodę. Cie- 
kawą jest rzeczą jak sobie w tej sprawie 
poradził zarząd wodociągu. 

Wybicie nowych studzien, w szeregu 


WOJCIECH 


absolwent wyższej szkoły zawedewej w Hamburgu z postępem oslującym, 6dznaczeny 
Muzeum przemysłowogo „w Krakewie, otwerzył 


fiorwszą sagredą miejskiego 


GŁOS NARUOD s dnia 8B Marca 1912, 


Wczoraj odbyło sią pod przewodnictwem r. 
m. Klemensiewicza posiedzenie Sekcyi prawni- 
czo - przemysłowej, na którem uchwalono przed- 
stawić Radzie m. wniosek w sprawie udziele- 
nia funkcyonaryuszom miejskim dodatku dro- 
Żyźnianego tadzież wniosek w sprawie uzupeł- 
nienia przepisów o szczegółowych kwalifikacyach, 
wymaganych do otrzymania posady praktykanta 
konc. kanc. racb. i targowego Magistrato. — 
Wreszcie uchwalono wnioski w sprawie utwo- 
rzenia jednej posady weterynarza przy rzeźni i 
targowicy m., tudzież wnioski w jednej sprawie 
proceszwej i osobistej. 


Losowanie ławy przysięgłych. W prezydyum 
tutejszego eądu krsjowego karnego odbyło się 
wczoraj losowanie ławy przysięgłych na naj- 
bliższą kadencyę prd przewodnictwem rad'y 
dworu Dra Stawarskiego, przy udziala radcy 
sądu krajowego wyższego Dra Qtodyńskiego i 
radcy Dra Ajdukiewicza; z prokuratoryi pań- 
stwa obecnym był prokurator Dr Lang, z lzby 
adwokackiej Dr QGańkiewicz. Jako przysięgli 
główni zostali wylosowani : 

1) Armółowicz Teofil, kasyer Spółki faktu- 
rowej, 2) Biernacik Piotr, rolnik; 3) Broniew- 
ski Teofil, urzędnik Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń, 4) Bajas Tomasz, majster murar- 
ski, 5) Chrzanowski Konstanty, właściciel dóbr, 
6) Friedberg Juliusz, urzędnik Tow. Wzajemnych 
Ubezpieczeń, 7) Gorgoń Franciszek Przemysło- 
wiec, 8) Götz Florentyn, piekarz, 9) Gwóźdź 
Stanisław, szewc, 10) Guzikowski Piotr, właści: 
ciel realności, 11) Hecht Paweł, włeściciel real- 
ności, 12) Kasesnik Jakób, krawiec, 13) Ka- 
mieniarczyk Józef, właścieiel realności, 14) Ka- 
pellner Markus, właściciel cegielni, 15) Kaczor 
Walenty, właściciel realneśsi, 16) Kałuski Sto- 
fan, właściciel realności, 17) Lazar Ludwik, prze- 
mysłowiec, 18) Liban Władysław, właściciel re- 
alności, 19) Maszałski Stefan, właściciel real- 
ności, 20) Machauf Ignacy, właściciel handla 
przyborów maszynow., 21) Ogieński Jan, urzę- 
dnik Kasy Oszczędności, 22) Pałka Wilheim, 
właściciel realności, 23) Romer Stanisław, urzę 
dnik Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń, 24) Dr Ry- 
del Lucyan, literat, 25) Saniternik Józef, rzeźnik, 


istniejącym, a odległym Średnio około 100 m. 
od Wisły, nie było już możliwe. 

Zatem biuro wodociągowe poradziło sobie 
w ten sposób, że zbudowano nowy szereg 
studzien, bezpośrednio przy samej Wiśle, tak 
że niektóre studnie odległe są tylko o 15 m. 
inne zaś dotykają niemal wody w rzece. 
Lecz i to widocznie nie wystarczało, bo ażeby 
woda z Wisły wpłynęła do studzien, musi 
pokonać pewien opór podczas przeciekania 
się przez piasek, a że szereg studzien jest 
bardzo długi, więc pompy mają tylko ograni- 
czone działanie i tylko do pewnej granicy 
ssać ją mogą, czyli, że głębokość działania 
pomp nie da się powiększyć. Ażeby mimo to 
zasilić teren w Bielanach, ustawiono loko- 
mobilę parową i pompę nad Wisłą, a czer- 
paną z niej wodą zalewa się znaczną prze- 
strzeń w Bielanach, nieco powyżej studzien. 

Powstał więc staw, z którego woda wsiąka 
w piaski i dostaje sią do studzien. 

Przy wyższych stanach Wisły oszczędza 
się nawet na pompowaniu tej wody, wpro- 
wadzając ją wprost otwartym rowem do 
stawu. 

W ten sposób wyjaśniamy teraz tajemnicę 
obfitości wody w wodociągu w ubiegłym 
roku, a równocześnie tłómaczymy i to, co ogól- 
nie zauważono, że woda jest znacznie gorszą 
niż dawniej. 

Koszta tych robót wynoszą 230.000 K. 

Zarząd wodociągu miejskiego niewątpli- 
wie za wiedzą komisyi i prezydyum miasta, 
zaradził dowcipnie na rok lub dwa brakowi 
wody. dał miastu wodę nie dbając o to, czy 
woda jest zdrową i dobrą. 

Może to wywoła polemikę w Radzie miej- 
skiej, która bierze na siebie odpowiedzialność 
za zdrowie mieszkańców na wypadek jakiej- 
kolwiek epidemii. N, Z. 


A R e i RÓ 


R. Gabryclska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę luk ma spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


aicki Tadeusz, urzędnik Tow. Wzajemnych Ubez- 


Precz 1 towarem pruskim | 29) Schermant Ludwik, właściciel realności, 80) 


Kupujcie tylko u ohrześcijan 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONUKICZNY. Wsch 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 36, 
zachód przypada o godzinie b minut 11; długość dnia 
godzin 11 minat 25. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Jana, pojntrze w sobotę Franciszki 


zostali wylogowani: 


4) Harn Cudek, właściciel realności, 5) Koczur- 


kiewicz Aleksander, właściciel realncści, 


8) Turek Klemens, właściciel realności, 9) Za- 


Kraków. dnia 7 marca. 
syri czek Jan, rzeźnik. 


Prokurator krakowski Doliński ma teraz 
dużo do roboty. Jako posłuszny wykonawca roz- 
kazów bloku konfiskuje każdy artykał, który 
nie znalazłby aprobaty p. Lówensteina, Stein- 
hausa i innych podpór blokowych. Nie wolno 
nie pisać o Żydach, co się żydom samym nie 
podoba, nie wołno omawiać wyrzucania krzy- 
Żów ze szkół przez żydów, nie wolno piętnować 
zamacha pp. Grossa i Landaua na święcenie 
niedzieli, nie wolno nawet wspomnieć o ni: sły- 
chanej prowokacyi, jaką jest zakaz mówienia 
po polsku w bóźnicy „Polaków mojżeszowego 
wyznania“ w Podgórzu. Nie wolno! Wolno za 
to codziennie w socyalistycznych pismach obrzu- 
eaé błotem Kościół i duchowieństwo, wolno ró- 
wnież chwalić Namiestnika, Lówensteina i Dra 
Lea. Ostatni numer chrześć.-socyalnego „Głosu 
ludu“ skonfiskowanym został właśnie za to, ża 
pisał co „nie wolno", W każdym razie warto 
ogłosić publicznie, do czego dochodzi cenzura 
pachołków blokowych. 

Wybory do Rady gminnej w Podgórzu. Dziś 
odbywają się w Podgórzu wybory do Rady gmin 
nej z II Koła. Na liście zjednoczonego komite- 
tu postępowego figureją następujący kandy- 
daci: 

Jakób Ferber, Szczepan Kaczmarski, Mau- 
rycy Zweig, Dr Paweł Kapler, Gedel Matzner, 
Wilhelm Spero. Zastępcy: Mauryoy Haas, Józef 
Małek, Maurycy Wachtel. 

Kandydaci ogólnsgo komitetu miejskiego : 
Dr Józef Emiłewicz, Chaim Hofstiidter, Izaak 
Schleichhorn, Dr Jakób Aronsohn, Dr Paweł 
Kepler, Dr Jakób Westfried. Zastępcy: Józef 
Anhalt, Maurycy Wachtel, Leon Miszczyński. 

O godz. 7 wieczorem nastąpi ogłoszenie wy 
niku wyborów. 

Że spraw miejskich. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwam r. m. Beringera posiedzenie 
Sekcyi ekonomicznej. 

Polecono Magistratowi przedłożyć w naj. 
bliższym czasie wnioski co do wywozu popiołu 
i zmiotków domowych z realności, położonych 
w gminach przyłączonych. 

Również wezwała Sekcya Magistrat o przed- 
łożenie wniosków co do zburzenia domu gmin- 
nego, t. zw. Młyny górne przy ul. Łaziennej, 
na którym niedawno spalił się dach. 3 

Uchwaliła również Sekcya przypomnieć Ma- 
gistratowi, ża ewentualne zmiany starych linii 
regulacyjnych ulic winny być zawsze przedkła- 
dane Sekcgi ekonomicznej do decyzyi. 

W dalszym ciągu rozpatrywała Sekcya spra- 
wę otwarcia placu w Dz. XV „Nowa Wieś*. 
Magistrat zaproponewał bowiem stworzenie w 
Nowej Wsi odpowiedniego placu na postój fur 
i na potrzeby targowe. Sekcya sprawę tę przed- 
łożyła osobnemu komitetowi do rozpatrzenia i 
i przedłożenia wnioaków. 

W końcu rozpatrywała Sskcya projekt czę- 
ściowego rozszerzenia ul. Szewsxiej, do czego 
nadarza się obecnie w części sposobność, albo- 
wiem kilka domów, mających 18 - letnie uwol- 
nienie od podatku, ma być zburzonych, a w ich 
miejsce mają stanąć nowe kamienice. 

Po ożywionej dyskusyi $ekcya oświadczyła 
się w zasadzie zą rozszerzeniem ul. Szewskiej, 
która stanowi i w przyszłości stanowić będzie 
ważną linię komanikacyjną z centrum miasta 
do dzielnie zachodnich miasta, które szybko 
się zabudowują. Sekoya poleciła Bud. m przed- 
łożony projekt rozszerzenia stosownie do uchwa* 
lonej zasady uzupełnić, przedstawić Radzie arty- 
stycznej do opinii, a następnie przedłożyć go 
Sekcyi ekon. do desyzyi. 


GIGOŃ 


Wczoraj zawiązało się w Krakowie Towarzystwo 
Przyjaciół Muzeum Narodowsgo w Rapperswylu. 
Zgromadzeniu organizacyjnemu, na które przy- 
byli reprezentanci instytucyi oświatowych i 
kaiturainych sfer konserwatorskich i artysty- 
cznych w liezbie około 60, przewodniczył prof. 
Jerzy Mycielski. Celem powstającej insty- 
tucyi jest „szerzenie znajomości kultury pol- 
skiej zagranicą, a w kraju krzewienie poszano- 
wania zabytków, utrzymanie w całości zbiorów 
muzealnych i bibliotecznych Mazeum rappers- 
wylskiego, oraz troska o dobro tej instytucyi 
pod każdym względem“. 

Po referatach pp. Dra Komornickiego i Fla- 
cha, nchwalono statut Towarzystwa i obrano 
zarząd, do którego weszli: prof. Dr Jerzy hr. 
Mycielski, dyrektor Muzeum Narodowego w 
Krakowie Dr Feliks Kopera, prof. Teodor Axsu- 
towicz, Dr Leonard Lepszy, prof. Dr Józef Fiacb, 
prof. Dunikowski, Dr Henryk Kunzek, Dr Ste- 
fan Komornicki, Dr Szpotański, Dr Stępowski. 
Według statutu, jedenastym członkiem wydziału 
jest każdorazowy dyrektor Muzeum rappers 
wylskiego (obecnie Dr Gałęzowski), dla którego 
to miejsse i obecnie zarezerwowano. 

Obrady zakończyło przemówienie prof. Dra 
Jerzego hr. Mycielskiego, który podniósł 
konieczność rozszerzenia działalności Towarzy- 
stwa, tak, aby reprezentowało nietylko jeduą 
dzielnicę Polski, lecz sfery kulturalno-artysty 
czne wszystkich ziem polskich. W tym celu 
zaproponował mowoa, aby przyszły wydział za- 
jął sią stworzeniem rodzaju səkeyi lub delegacyi 
w Księstwie Poznańskiem, w Królestwie, na Li- 
twie i w krajach zabranych. 


Wa'ne Zgromadzenie IX. Koła T. S. L. im. 
„Królowej Jadwigi", złożonego z mieszczanek 
krak. odbyło się w „Domu rebotniczym* 4 mar- 
ca w obecności X. Biskapa Bandurskiego, 
delegatów głównego zarządu T. S. L. p. Ale- 
ksandrowicza ze Lwowa i prof. uniw. Dra Gra- 
bowskiego, oraz dslegata związku okręg. p. Le- 
derera. Przewodnicząca p. Strokowa (Jadwiga z 
Łobzowa) witając gości w przemówieniu swojem 
zaznaczyła, iż wspólna praca kobiet polskich 
podjęła w imię narodowych haseł, splata i je- 
dnoczy liczny zastęp, a trudności napotykane 
stawać się powinny zachętą do gorętszej wy- 
trwałości. Koła liczy członków 131. Zarząd od- 
był posiedzeń 31 — odczytów wygłoszono 7 — 
obchodów narodowych odbyłe się 3. Koło wznio- 
sło w roku minionym krzyż grunwaldzki 
na Skale Kmity w Zabierzowie — urządziło 
wycieczkę do Kopca grunwaldzkiego do Niepo- 
lomic, w opłatku wspóluym, zaznaczyła, iż pra- 
gnie jednoczyć i łączyć wszystkie stany, Ko:o 
utrzymaje 5 biblioteczek ruchomych dia ubogiej 
dziatwy; biblioteczki są umieszczone w domach 
robotniczych. Delegat głównego zarzątu prof. 
Grabowski w przemówieniu swojem pelnem Za- 
pału i ognia wskazywał na one obowiązki na- 
rodowe, do których wszyscy jest*$my wezwani, 
lecz nie wszyscy pojmują, jaką to przewiną jest 
usuwanie sią od wypełnienia obowiązku Polaka. 

Pani Aleksandrowicz, witsjąc miesz- 
czanki krakowskie, zaznaczyła, iż wszędzie, 
gdzie kobiety w Kołach T. S. J. pracują, znać 
wielką wytrwałość i gorliwość. 

X. Biskup Bandurski wygłosił jedną, 
moża z najpiękniejszych mów, Szkoda niezmier- 
na, iż nie było, ktoby mógł był zanotować owe 
piękne myśli, które wzruazyły, do łez i w głębi 
serc budaiły jakoby nowe siły do prac. Z o- 
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w Krakowie, u!. Mikołajska 


26) Stachiewicz Piotr, artysta - malarz, 27) Sta- 
pieczeń, 28) Dr Stępiński Stanisiaw, kapitalista, 


Ślimakowski Zygmunt, kupiec, 31) Skórczewski 
Władysław, kupiec, 32) Sulikowski Zygmunt, 
urzędnik Banku, 83) Suski Maryan, kupiec, 34) 
Wójcik Michał, piekarz, 85) Wójcikiewicz. Józef, 
właściciel realncóci. Jako przysięgli zastępcy 


1) Bogusz Ludwik, właścicial realności, 2) 
Broszkiewicz Bolesław, włzściciel realności, 3) 
Horak Antoni, właściciel zakładu pogrzebowego, 
kiewicz Wincenty, właściciel realności, 6) Kur- 
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Szczerbowski Franciszek, właściciel realncści, 


Tow. Przyjaciół Muzeum w Rapperswylu. 


Artyst. Zakład G 


gremnem uznaniem wyraził się X. Biskup o 
plonach pracy T. S. L. Wszędzie, gdzie przeszło 
T. S. L, w ludzkich sercach zostają niewygasłe 
ognie miłości Ojczyzay — lud czuje się Pola: 


kiem. 
Zebrani 


p. Kónigową, zastęp. p. Golenhoferową. 


Kozikowa, Pinkalska, Zabłocka. 


Wczorajszy popis szkoły dramatycznej p. 
Kazimierza Gabryelskiego, który się odbył w 
sali Starego Teatru wykazał dobre postępy i 


umiejętne 
czniów. 


przygotowanie całego szeregu u 


Staranność kierownictwa uwydatniła się w 
wysokiej dykoyi, w wstrzemięźliwych gestach i 
adeptów 
Czy są pomiędzy nimi 
prawdziwe talenta? Jednorazowe wrażenie jest 
niewystarczające dla dania odpowiedzi na to 
W każdym razie widać szczery zapał 
i dobre warunki zewnętrzne; słowem materyał 


inteligentnem  cieniowaniu młodych 
sztuki dramatycznej. 


pytanie. 


podatny i starannie przygotowany. 
Program składał się prawie 


granego dramatu „Achilloła*, 


niego zwracali 
tudzież p. Poznańska. 


wocna i zasługuje na poparcie. 


7 marca br, o godzinie 7 wieczorem w Konser 
watoryum pod artystycznym kierunkiem dyr. 


Wierzuchowskiego, Ludwiga, Brandysa, Skarżyn- 
skiego i Lipskiego. 


zarta, Romans Markas-Markusa, 
Żeleńskiego, Wieniawskiego, Chopina itd. 
w godzinach urzędowych. 


się jutro, jest jedną z najpoważniejszych pro 
dukcyi kończącego Się sezonu. 


prof. Kochański swoimi wieczorami sonat, urzą: 
dzanymi 
sobie taki zastęp stałych sluchaczy, Że na wie 
czory te zawsze brakuje biletów, Program skła 
3 i G-dur op. 96. — 
niewiele. 


przez jutro, w razie nieodebrania będą w so 


daży. Drugiego koncertu Ysaye'a nie będzie, 
dnia 4 i 5 marca dwa odczyty p. Cezarego Jel- 


i niedzielę o godz. 6 popoł. w sali Kopernika 
Uniw. Jagiell. p. t. „Poeci grzecha i zbrodni“. 
(Oska: Wi'de, Edgar Poe, Dostojewski i inni). 
Maguetyzm i Mistycyzm zbrodni. 

Bilety wcześniej nabywać można w księgar- 
ni p. Krzyżanowskiego (Rynek główny) i w czy 
telni Uniwersytetu Ludowego*. 

Z resursy urzędniczej. Program zabaw i u: 
roczystości na marzec i kwiecień 1912. 8 mar- 
ca: Posiedzenie Wydziału. 16 marsa: Jubileusz 
20 letniej działalnośsi Bolesława Sullmirskiego. 


skie. 12 kwietnia: Posiedzenie Wydziału. 13 


kwietnia: „Święcone”, 20 kwietnia: Kabaret 


artystyczny. 
Uwaga: Wpisy do chóru mieszanego Resur- 


sy zaczynają się od czwartku 7 marca w Se- 


kretaryacie Resuray. 

Z „Sokoła“. Naczelnik „Sokoła“ wzywa człon- 
ków, należących do organizacyi mundurowej, 
aby się stawili w niedzielę dnia 10 marca br. 
o godz. 10 rano w gmachu „Sokoła. Strój cy- 
wilny. 

Wielki klermasz urządzany w najbliższą nie- 
dzielę w sali Saskiej staraniem „Komitetu Pań“ 
pod przewodnictwem P. M. Ryszkowskiej na do- 
chód szkoły gospodarczej w Orłowej na Śląsku 
zapowiada się świetnie. Maóstwo wspaniałych 
fantów, muzyka, bufet niebywale tani, dogodna 
pora i cał zachęcą naszą nigdy niezawodzącą 
publiczność do wzięcia tłumnego udziału i przy 
czynienia się tem samem do utrzymania tak 
niezbędnej placówxi na kresach, 

Popularny wieczór projekcyjny odbędzie się 
staraniem Tatrzańskiego Tow. Narciarzy w dniu 
9 bm. o godz. 7 wieczór w sali Tow. techni- 
cznego (Straszewskiego 28 II. p.). Wybór naj- 
piękniejszych dyspozytywów z odbytych wieczo» 
rów oraz serye zdjęć z nsjnowszych wycieezek 
T. T, N. wypełnią b. interesujący program, obja- 
śniany przez znanego nam już prelegenta ubie- 
głego wieczoru Dr Adama Kroebia. Wstęp na 
salą 1 kor., dla członków towarzystw narciar- 
sxich 50 hal, dia młodzieży 20 hal.’ 

Z Krakowskiego Towarzystwa Technicznego. 
W piątek, dnia 8 marca 1912 r. o godzinie 
7 mej wieczorem odbędzie się w sali Towarzy- 
stwa Technicznego, ul. Straszewskiego L. 28, 
li. p. posiedzenie Towarzystws. Na porządku 
dziennym odczyt p. inż. Henryka Schalla, star. 
kom, bud, c. k. kolei państw. na temat: „Jak 
powstają soczewki optyczne ? Fabrykacya szkła 
dla celów naukowych ze Sszczególnem uwzglę- 
dnieniem wyrobów Zeisa w Jenie. 

Wykład z  demorStracyami i obrazami 
świetlnemi dla inżynierów, lekarzy, chemików i 
fotografów. 

Goście mile widziani. 

Z sali edczyłowoj. W niedzielę dnia 10 b. m. w 
Kółku filologicznem U. U. J. (ni. św. Anny 1. 12) wy- 
głosi p. A. Koller odczyt p. t. „Pindar“ (część I), — 
Początek o godz. 10 rano. Wstęp dła członków i go- 


ści wolny. 
W sobotę dnia 9 b. m. odbędzie się w Kółku ar- 


l. 6. 


przez powstanie podziękowali Do- 
stojnemu Biskupowi za podniosłe przemówienie. 

Na rok 1912 wybrano ponownie przewoda. 
p. Strokową, wiceprzew. p. Stróżyńską, səkr. 
p. Jacheć, zastęp. p. Noworytową, skarbziczką 
p. Niepielską, zast, p. Kotasową, bibliotekarką 
Do 
wydziała weszły panie: Bergerowa, Rorejkowa, 
Buczyńska, Cekierowa, Kuperowa, Konczyńska, 


wyłącznie i 
trochę jednostronnie z utworów Wyspiańskiego. 
Wystawiono nawet ustęp z nigdzie jeszcze nie- 


Z uczestników popisu wymienić należy prze- 
dewszystkiema p. Czochańskiego, który ma nie- 
wątpłiwy nerw sceniczny i rozporządza wcale 
znacznym zasobem Środków technicznych. Obok 
uwagę pp. Wilian i Zaklicki, 


Praca p, Gabryelskiego jest niezawodaie o- 


il. Popis uczniów Konserwatoryum Towa- 
rzystwa muz. odbędzie się we czwartek dnis 


Dra Wł. Zsleńskiego. W wykonaniu biorą udział 
uczniowie Dra Źeleńskiego, prof. Drozdowskiego, 


Z utworów wykouane będą: Kwintet Mo- 
Koncert a mol 
Berlota, waryacye Es-dur Mendelssohna, oraz 

Programy dla uczniów wydaje kancelarya 


Wieczór sonat Beethovena, który odbędzie 


Prof. Lalewicz 
znany jest u nas jako Świetny ansamblista, 


we Lwowie z H. Melcerem pozyskał 
da się z sonat F-dur op. 24, G-dur op. 30. Nr. 
Biletów pozostało już 

Koncert Ysaye'a. W sobotę rozpocznie się 
sprzedaż biletów na krzesła dostawione. Bilety 
zamówione pozostaną w kasie jeszcze tylko 
botę bezwarunkowo oddane do ogólnej sprze- 


„Poeci grzechu I zbrodni”. „Odroczone z 


lenty odbędą się 9 i 10 marca tj. w sobotę 


18 marca: Zabawa „na św. Józef“, Koncert 
spacerowy. 23 marca: Przedstawienie amator- 


Nr. 55, 


cheologicznem U. U. J. przy uł. św. Anny. l. 12, od- 
czyt p. Józefa Żurowskiego p. t. „WeuuB Miloúska“ 
Początek o godz. 3 popołudniu. Goście mają wstęp 
wolny. 

Nasi za granieg... W Bełzen aresztowała poli 
poddanego KARSKI O Mieczysława Kiiaiezo o 
Przy aresztowanym znaleziono rozmaite przedmioty 
należące do Andrzeja  Osiecim:skie ga - Czapskiego. 
Przedmioty te skradł Karpiński w pociągu między 
poor a Wiedniem. i 

arpiński znany władzom pruskim z nałosowye 
kradzieży poszukiwanym był jeszcze w r. OGR 
gończymi. 

Specyaliści. Julian Wiącek i Stanisław Wisłocii 
od dłuższego już czasu kradli po tanich kuchuiach 
garderobę. Kiedy im już tego rodzaju kradzieże o 
brzydły, a właściwie kiedy brakło materyała do kra- 
dzieży garderoby, „obaj przyjaciele ptzerzacili Się na 
podwórka podiniejskie, kradnąc pstrokate kury i 
krzykliwe koguty. W tych dniach ruszyli znowu na 
połów, ale szczęście zawsze wierne, ta razą odwró- 
ciło się od uich. Wiącek i Wisłocki powracali właśnie 
wczoraj nad ranem z łupem, składającym się z wę- 
dlin, słoniny i kilku par butów, gdy nagle zołnież 
policyjny obu przyjaciół przytrzymał i odstawił pod 
telegraf". 4 


Pagoda. Daia 6 -go marca żzemswitr 
diazedł nd — 35 da > 1850, barom? po. 
poladaix podniósł się, j 

Dals 7-go marca o godzłnia $ m! 
btaa barometru 7463 mm, tar:-0naitu 
O, wiatr; zachodni. 


PRI 
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atomika zamiejscowa. 


Stan pogody w Zakopanem. (Infor.-Związku 
+urystycznego). Dnia 7 marca temperatura naj- 
wyższa +11'1% C., majniżaza + 050 C. Ciśnie- 
nie powietrza 683. Kierunek wiatru wschodni. 
Prognoza : niepewna pogoda. 

X. biskup Pelczar w sprawie Zakładu w 
Miejscu Plastowem. W „Kronice dyecezyi prze 
myskiej* ogłasił X. biskup Pelczar wezwanie 
do Duchowieństwa w sprawie popierania Za- 
kładu wychowawczego Towarzystwa „Powścią - 
gliwość i Praca“, założonego przez przedwcze- 
saie zmarłego znanego działacza X. Markie 
wicza. W wezwaniu tem pisze X. biskup: 

„Zawsze ceniłem Ś, p. X. Markiewicza, jako 
kapłana pobożnego i gorliwego ; otaczałem też 
życzliwą opieką jego zakład, dla którego już 
w r. 1901 z pieniędzy, danych mi na dobre 
vela, przeznaczyłem 16.000 koron, później zaś 
co rok jakąś subwencyę posyłałem. I teraz pis 
nie pozostaje, jak wzmocnić towarzystwo „Po- 
wściągliwość i Praca“ i zabezpieczyć byt zea- 
kladu. Zażądałem, aby do zarządu towarzystwa 
„Powściągliwość i Praca“ wszedł delegat Ordy- 
naryatu — a mianuię nim X. Mateusza Sosa, 
proboszcza z Targowisk — i by corocznie skła- 
dano Ordynaryatowi sprawozdania, które w Kro- 
nice dyecezyalnej będą drakowane. Krom tego 
wzywam Wielebnych Księży mojej dyccezyi, aby 
choć z małą wkładką roczną wstępowali do tego 
towarzystwa, jako członkowie wspiurający i za- 
chęcali także osoby świeckie do ofiar na zakład 
w Miejscu Piastowem*. 

Zarząd Gł. Macierzy Szkolnej Księstwa Cie- 
szyńskiego w Cieszynie ogłasza konkura na 
posadę dyrektora szkoły ludowej pospolitej i 
wydziałowej w Cieszynie. Do posady tej przy- 
wiązane są pobory, unormowane śląską ustawą 
szkolną, a mianowicie: płaca zasadnicza 2200 
kor., względnie 2400 kor., zależnie od lat stu- 
łby ; dodatki pięciolstnie w wysokości 10 pre. 
każdorazowej płacy zasadniczej; dodatek dro- 
żyźniany w wysokości 10 pro. sumy płacy za- 
sadniczej i dodatków pięcioletnich; dodatek 
funkcyjny 850 kor.; dodatek na mieszkanie 
800 kor.; dodatek Macierzy 330 kor. 

Podania należy wnosić w przapisanej drodze 
«łażbowej do Zarządu Główoego Macierzy szkol- 
uej w Cieszynie. Termin upływa z dniem 20 
kwietnia br. 

Aresztowanie koncypienta adwokackiego. 
We Lwowie aresztowano Dra Hoszowskiego, b. 
koncypienia adwokackiego a adw. Dra Szarleja 
zn Sprzeniewierzenie. 

Wymordowanie rodziny włościańskiej. O 17 
kilometrów od Tłumacza we wsi Chocimierzu 
wymorgowano w piątek w okrutny sposób z 5 
osób złożoną rodzinę włościanina Michała Hu- 
menyka. Z rodziny ocalało tylko 4-ietnie dziec- 
ko, jedyny Świadek zbrodni, które spało na 
piecu i zbudzone jękiem mordowanych, widziało 
całą okropną scenę, 

Przy bliższych oględzinach misjsea zbrodni 
stwierdzono, ż3 morderca w bestyalski sposób 
past xil się nad swoimi ofiiram’.  Humenyk i 
troje dziesi 9-letaie, 6 latnie i 8-tygodniowa 
mają głowy tak posiekaue ostrzem siekiery, ża 
mózg obryzgał pościel, stół i ławki. Ostatni 
cios otrzymała widocznie 6-letnia dziewczynka, 
bo siekiera utkwiła jej w głowie, tak, Że z sitą 
musiano ją odjąć. Zona Humenyka miała kilka 
ran na dłowie, mózg był obnażony, dziecko 8- 
tygodniowe miało dużą ranę na głowie, jedno 
oko wypłynęło, a szczęka była odrąbaua. Dwo- 
je dzieci zamordowanych było Humsnyków, 
trzecia dziewczynka ich siostrzenicą. Przyszła 
ona do nich ze azkoły i zabawiła się dłużej, a 
uie cheąs O zmierzshu wravać do domo została 
tam na Roc. Przypaszczają, że morderca wie- 
dząc, iż rodzina Hameonyka składa sę z p'ęciu 
osób, postanowił wymordować wszystkich. Za- 
mordowawszy 5 osób odazedł i dlatego nie do- 
atrzegł trzeciego dziecka Humenyków, któro 
spało na przypiecku. 

Humenykowa wraz z 8 tygodniowem dziec- 
kiem dawała słabe zaaki Życia przez kilkunaś. 
cie godzin, wreszcie oboje skonali. Lekarze sta- * 
rali się Humenykową i dziecko przyprowadzić 
bodaj na chwilę do przytomności, ale zabiegi 
ich nie odniosły skutku. 

Żandarmeryu aresztowała brata Humonyka, 
jako podejrzanego o morderstwo. Kożach jego, 
ukryty na strychu, miał ślady krwi, koszula i 
buty były też krwią owałane. Aresztowany wy- 
piera się winy. Ojciec zamordowanego Hume- 
nyka zapisał tylko jemu swoje gospodarstwa, 
a nic nia dał aresztowanemu obecnie jego bra- 
tu, który bawił podówczas w Ameryce. W tem 
zdaje sią tkwi motyw strasznej zbrodni. Leka- 
rze orzekli, Że zbrodnia dokonana została w 
nocy podczas Snu ofiar. Na miejsce wypadku 
zjechało mnóstwo ludzi z okolic. Niezależnie od 
aresz owania domniemanego mordercy, prowadzi 
się dalsze śledztwo. 

Z życia młodzieży akademickiej w Wiedniu. 
Piszą nam z Wiednia: Znaną jest już w krajo, 
a nawet w Earopie gdziekolwiek istnieje polska 
młodzisż akademicka „Pomoc bratnia w Zako- 
panom“, 
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alanteryjno-introligatorski 
w Krakowie, ni. Mikołajska L 6. 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjne-Intrellgaterski wchodzące, wykonywa jaknajstaranniej po conach umiarkowanych. 
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We Wiedniu dopiero w ostatnim czasie stud. 
Kożniewski zninicyował myśl stworzenia 
„Grupy bratniej pomocy zakopańskiej", W tym 
celu komitet złożony z członków wszystkich 
odłamów młodzieży zwołał zebranie akademi- 
ckie celem ukonstytuowania się grupy. Zebra” 
nie odbyło się dnia 1 marca przy licznym U” 
dziale młodzieży. Utworzyła się grapa złożosa 
z 60 człoaków zwyczajnych. Jako członkow'e 
założyciele przystąpili: znany powszechnie Emi 
Jaciel młodzieży notaryusz Dr R. Fried z EE 
ką 200 kor. i p. Kornatowski z wkładką UO 
rubli. Piękna ta myśl więc znalazła trochę pó 
Źne, ale żywe eho wśród licznej młodzieży wie- 
deńskiej. 


LA m 
Ze świata. 

Ankieta w sprawie kinematografów. Ankie- 
ta ministerstwa spraw wewnętrznych u władz 
politycznych krajowych w Sprawie udzielania 
koncesyi na kinematografy oraz dozora nad 
nimi, jest już ukończona. Obecnie rozesłało mi- 
nisterstwo na podstawie zebranych materyałów 
do władz krajowych pytania, wymzyające jesz- 
cze pawnych wyjaśnień, a mające stanowić 
przedmiot ankiety ustnej, jaką ministerstwo 
zamierza w dniach najbliższych zwołać, W tym 
też celu porozumiano się także z innemi inte- 
resowanemi w tej sprawie ministerstwami w 
celu ustalenia pytań i listy członków ankiety. 
Ankieta odbędzie się w dniach najbliższych. 


Mianowania i przeniesienia. W szkołach 
średnich, Rada szkolna krajowa zatwierdziła 
w zawodzie nauczycielskim i nadała tytuł pro- 
fesora rzeczywistemu nauczycielowi Wincentemu 
Ogrodżińskiema w gimnazyom w Nowym Targa; 
zamianowała zastępcami nauczycieli w szkołach 
średnich X. Dr gt. Zegarlińskiego i T., Michal 
kiego w gimnasyum W Nowym Targu i prze- 
niosła zastępców nauczycieli: Atanazego War- 
chołę z gimnazynm Il w Rzeszowie do gimna- 
zyam w Jarosławia, P. Góreckiego z gimnazyum 
w Podgórza do gimnazyam I w Rzeszowie, J. 
Słoninę Z gimnazynm I w Tarnowie do gimna 
zyam w Dębicy, St, Grzymka z gimnazyam w 
Dębicy do gimnazyum I w Tarnowie, Eug. Wo- 
łoszynowskiego z gimnazyam I w Rzeszowie do 
gimnazyam w Podgórza, J. Rolskisgo z gimna 
zyam w Trembowli do gimnasynm w Sanoka, 
Józ. Tułeckiego z gimnazyam III w Krakowie 
do gimnazyam w Podgórzu, J. Prokopka z gim- 
nazyum w Jaśle do gimnazym w Nowym Są 
czu, Józ. Daneka z gimnazynm w Jaśle do gim- 
w Myślenicach, L. Sowę zastępcę nauczyciela w se 


minaryum nauczycielskiem męskiem w Starym 


Sącza do seminaryum nauczycielskiego męskie- 
go w Krakowie. 


Zmarli. W Ołomuńca zmarł biskup sufragan 
Wilhelm Blazek na udar w 75 roka życia. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Czwartek. „Straceńcy, 

Piątek, Tontr zamknięty. 

Sobota. „1812“, sztuka w 4 akt. napisał Maryan 
Wileńczyk. 

Niedziela popoł. „Nasi na Riwierze" komedya w 
3 akt. St Rzewuskiego. (Ceny zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór. „1812“. 
m OD , wtorek, Środa, czwartek i piątek, 
„1818. 


Skład węgla „Płomień”. 


ul, Pawia 10 (Nr tel. 2388) dostarcza wszystkich ga- 
tunków węgla po cenach najniższych. = Dostawa 
wprost z wagonów, jak również na życzenie w mniej- 
szych ilościach w workach plomkowanych. 
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Ze sportu. 


Związek polski piłki nożnej wzywa wszyst- 
kie stowarzyszenia sportowa, które dotychczas 
nie zgłosiły się o przyjęcie do Związka, by to 
aczyniły najdalej do dnia 20 marca br., w prze- 
ciwnym razie bowiem masiałyby uledz wyłącze- 
niu od gry ze wszystkiomi klubami związko- 
wemi. Drażyny gimnazyalne, stojące pod opieką 
profesorów, przyjmuje Związek jako czlonków 
nadzwyczajnych, pod względem sportowym zu- 
pełnie równouprawnionych ze zwyczajnymi. Na 
życzenie przesyła się statut i formularze. Listy 
adresować należy na ręce WP. dyrektora An- 
O Januszewskiego, Kraków, Floryańska 
L. 15. 

Zawody narciarskie urządzone przez sakcyę 
narciarską akademickiego Związka Sportowego 
w Krakowie odbędą się w dniu 10 bm. w Za- 
kopanem. Program zawodów: \1) godz. 11 rano 
Bieg młodszych z Krokwi, start czasowy, na- 
grody 3 plakiety ; 2) godz. 11'30 rano Bieg no- 
wicgaszów od połowy Suchego Źlebu, start r6- 
wnoczesny, nagrody 2 plakiety; 3) godz. 12 
w południe Bieg gości z Wrótek, start czaso- 
wy, nagrody 3 plakiety; 4) godz. 1 pop. Bieg 
o mistrzoatwo A. Z.S. z Przełęczy Kondrackiej, 
start CZ&BOWy, nagroda honorowa i 3 plakiety. 
Rozdanie nagród o godz. 4 popoł. w cukierni 
Przanowskiego. Udział w biegu gości dostępny 
dla członków wszystkich polskich Towarzystw 
Narciarskich, w innych tylko dla członków 
Sekcyi Narciarskiej A. Z. S. Wstęp na Kala- 
tówki 50 hal. Dochód przeznaczony na budowę 
Domu Turystycznego A. Z. S. w Zakopanem. 
Zgłoszenia w Krakowie przyjmuje A. Z S., w 
Collegium Novam sala 2 na parterze, w Zako- 
Panem w domu turystycznym A. Z. 8, ul. Łu- 
kaszówki 1. 4. 

| Walne Zgromadzenie Klabu Sport. „Poło- 
nis“ odbędzie się dnia 17 b. m. O podz. 7 wie- 
czór w sali Domu Robotn. al. św. Tomasza 37. 
Porządek dzienny: Sprawozdanię tymczasowego 
zarządu. Sprawozdanie skarbnika. Wybór no- 
wego zarząda na rok 1912. Wnioski i interpe 
lacye, Namiestnictwo zatwierdziło w lutym sta- 
tut K. S. „Polonii“, Sekretaryat urzęduje co- 
dziennie od 8—9 wieczór ul. św. Tomasza 37, 
Parter na prawo. 


MIODOSYT! 


Miód stołowy lekki Butel 
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Rronika literacho-artystgczna. 


Jubileusz Tetmajera. Grono literatów war- 
azawskich ogłasza w pismach wezwanie do ucz- 
czenia Kazimierza Przerwy Tetmajera z powodu 
Zó-lecia jego twórczości literackiej. Zamierżo- 
nem jest wydanie wyboru poezyi Tetmajera. 

Z pałacu Tow. przyjaciół sztuk pięknych. 
Na wystawę obecną nadesłali w dalszym ciągu 
obrazy: Galek Stenieław i Gutowski Wiktor. 

A wystawy sprzedano w dniach ostatnich : 
Z. Uwiklińskiego : „Kosista w śniegu”, „Koai- 
Sta w mgle“, „Kosista przy zachodzie”, „Limby 
nad Morskiem Okiem“, „Kościelec w Śniega*, 
„Kościelec“. 


= R 
Listy z Kraju. 

Wadowice. (Dreżyzna. — Niezaradność ma- 
gistratu). Z dniem każdym w naszem mieście 
wzrasta drożyzna w zastraszający sposób wszyst- 
kich artykułów Spużywozych nietylko po skle- 
pach ale i przynoszonych na targi, jak nabiału 
drobiu itp, 

Jest wprawdzie ustawa zabraniająca handla- 
rzom przed godz. 10 rano wykupywać nabiał 
i drób, lecz istuieje tylko ns papierze, bo dzięki 
stosunkom policyjno-magistrackim nigdy nie by- 
wa przestrzegana, skutkiem czego nietylko swo- 
bodnie ale do najwyższego stopnia brutalnie 
przez handlarzy szczególnie żydowskich, kapa- 
jąca publiczność bywa przy zakupnie zniewa- 
Żaną nietylko ustnie ale i czynnie. Bo handla- 
rze żydowscy wyrywają z rąk kapującej pabli- 
czności przyniesione towary, a gdy jaki śmia- 
iek poważy się zaprotestować, to zaraz spotka 
się z epitetem abliżującym i znieważającym je- 
go cześć, Nadto od pewnego czasu na każde 
targi i jarmarki przyjeżdżają nawet z Krakowa 
przekupnie, a nadto szczególnie żony kolejarzy, 
które masowo wykupują wszystek nabiał i wska- 
tek tego włościanie przynoszący swe produkta, 
widząc wielki napływ kupujących, stawiają ba- 
jeczne ceny. 

Nie lepiej dzieje się z mięsem, które pomi- 
mo znacznego potanienia bydła i nierogacizny, 
ceny się nie zmieniają, bo magistrat nie może 
cen regulować tak jak w Krakowie, ponieważ 
przeważna część radnych miasta składa się z 
ludzi interesowanych, którym magistrat nie 
może się przecież zrażać jako ojcom miasta. 

Krytyk. 


Dymisya gabinetu węgierskiego. 


"Palogramy „(łomu Narodu" s dnia 7 marca. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął dymisyę 
gabinetu hr. Khuen Hedervary'ego i polecił mu 
prowadzenie dalej prowizorycznie gabinetu. 
Hr. Khuen oświadczył cesarzowi, że prosi go, 
aby zbyt długo nie pozostawiał tego ciężaru 
na jego barkach i prosił o rychłe zamiano- 
wanie następcy. Utworzenie gabinetu nastąpi 
jednak, jak już donosiliśmy po podróży ce 
sarza do Budapesztu. 

Po audyencyi br. Khuen-Hedervary'ego 
cesarz przyjął na posłuchaniu hr Berchtolda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jir. Khuen w południe 
został przyjęty przez cesarza na audyencyi. 
Dzienniki wiedeńskie są zdania, że hr. Khuen 
przedstawiwszy stan rzeczy oŚwiadczy, iż nie 
może się cofnąć poza rezolucyę i dlatego 
prosi dla całego gabinetu o dymisyę. Przy- 
puszczają, że cesarz dymisyę przyjmie, 
ale Knuenowi poleci na razie prowadzić 
rządy. 

Przesilenie zapewne potrwa dłużej. Cesarz 
powoła przedtem wszystkich ważniejszych 
polityków węgierskich dla wysłuchania opi- 
nii Poza kombinacyą zdaje się leży rozwią- 
zanie sejmu węgierskiego, a to z tego pro- 
stego powodu, że czas na to jest za krótki, 
bo pobór rekruta i tak odroczony, musi być 
do czerwca przeprowadzony. 

O załatwieniu jeszcze pełnej ustawy woj- 
skowej według dzienników niema mowy. — 
Jedynie „Reichspost" przypuszcza, że jeżeli 
znajdzie się rząd węgierski, który da sej- 
mowi dostateczną gwarancyę reformy wybor- 
czej, możuaby przeprowadzić ustawy. 1 

Co się tyczy prowizoryum twierdzi 
„Reichspost* — że nie ma obawy przeszko- 
dzenia mu, bo całe prowizoryum dà się zmie- 
nić w jednym paragrafie. „Reichspost* ta- 
jemniczo także dodaje, że już odbyły się ro- 
kowania z pewną węgierską osobistością, 
która podejmie się rozwikłania. 

Inne dzienniki przypuszczają, że prowi- 
zuryum napotka na wielkie trudności i we 
Węgrzech i Austryi. Co do Austryi urządza 
„Zeit“ ankietę poselską, w której wszyscy 
niemal posłowie podnoszą, że przeprowadze* 
nie prowizorycznej uchwały będzie bardzo 
trudnem. Z Polaków w tej ankiecie zabiera 
głos tylko hr. Skarbek, który również przed- 
stawia sobie, że trudności będą bardzo wieł- 
kie. Jednakże dodaje, że stanowiska Koła 
polskiego nie przesądza. Idzie o to, jakie to 
prowizoryum będzie. Mówią o prowizoryum 
jednorocznem. 

Byłoby to już naturalnie wielkie ułatwie- 
nie wobec prowizoryum 3-letniego, jedna- 
kżə i tu trudności byłyby wieikie ze wzglę- 
du na podwyższenie kontyngentu przy za- 
trzymaniu 3 lelniej służby. Być jednak mo- 
Że, że rząd będzie w położeniu, iż da par- 
lamentowi gwarancyę, iż „de facto" służba 
będzie tylko dwuletnia, a wtedy naturalnie 
trudności sią vmniejszą. ” 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Abendblatt“ do- 
nosi w ostatniej chwili, że hr. Khuen-Heder- 
vary oświadczył cesarzowi, że rząd węgier- 
ski w sprawie rezolucyi jest solidarny i bez 


niej nie można będzie przeprowadzić reform |: 


wojskowych. 

Hr. Khnen nie umiał cesarzowi wskazać 
swego następcy. Zwraca uwagę, że audyen- 
cya trwała tylko 20 minut. 

Jutro sejm węg. się OdrOczy. 


Zamówióm:a 
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GŁOS NARODU g dnia 8 Marca 1912. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Hr. Tisza oświadczył 
grupie posłów w kuloarach sejmu, że naro- 
dowe stronnictwo pracy nie uważa dymisyl 
hr. Khuen - Hedervary'ego za jego osobistą 
sprawę, ale za kwestyę całego stronnictwa, 
które domagać się będzie i nadal, aby rezo- 
lucya o rekrutach zostąła podtrzymana. 


Prowizoryczny gabinet. 

Wiedeń. (Tel. wł) Wczoraj wieczorem 
przybył do Wiednia premier węgierski i był 
dzisiaj w południe u cesarza na audyencyl. 
Obiega pogłoska, że w ostatniej chwili do- 
prowadzono do porozumienia i zostanie za- 
chowany gabinet hr. Khuen Hedervarego 
jako prowizoryczny i że ostatecznie przesile- 
nie zostało odroczone do podróży ces. do Bu- 
dapesztu, gdzie monarcha powoła do siebie 
szereg wybitnych osobistości węgierskich, 
aby zasięgnąć ich opinii. W pewnych kołach 
obiega pogłoska, że na wypadek ustąpienia 
hr. Khuen Hedervarego prezesem ministrów 
zostanie bar. Burian, który swą przeszłością 
daje Koronie rękojmię, że nic nie stanie się, 


coby nadwyrężyło jej prawa. „ 


| Z Rady państwa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W dalszym ciągu wczo- 
rajszego posiedzenia Izby posłów minister 
Róssler omówił problem kartelowy, przy - 
czem wyraził przekonanie, że przemysł au- 
Btryacki jest jeszcze za słaby, aby mógł ure- 
gulować sprawę kartelów bez pomocy umów 
międzynarodowych Rząd, oświadczył mini- 
ster, w zasadzie nie jest przeciwny 
ewentualnemu zmonopolizowaniu 
wielkiego handlu i produkcyi że- 
laza, cukru, piwa, węgla, nafty etc, 
które skutkiem karteli drożeją, natomiast 
nie zgadza sią na żądanie, wyrażone w ko- 
misyi drożyźnianej, aby względem karteli 
stosowano rozporządzenia wyjątkowe. Wre- 
szcie oświadczył mowca, że po ukończeniu 
prac ankiety kartelowej przedłoży jej wyni- 
ki Izbie, 

Imieniem Koła polskiego przemawiał na 
stępnie p. Źarański w kwestyi wniosków 
komisyi drożyźnianej, tyczących się droży- 
zny węgla. Mowca zwalczał myśl zmono- 
polizowania produkcyi węgls, powołując się 
na przykład Bawaryi i Węgier, gdzie nie po- 


_..|czyniono korzystnych doświadczeń z górni- 


ctwem węgiowem w zarządzie państwa. We- 
dług wniosków komisyi drożyźnianej, inicya- 
tywa prywatna w górnictwie węglowem mia 
łaby zostać wykluczoną zupełnie, tymczasem 
jedynie przedsiębiorczości osób prywatnych 
zawdzięcza się wielkie postępy techniczne w 
górnietwie węglowem. Przytem nie należy 
zapominać, że Austrya wykazuje bierny bi- 
lans węglowy, trzeba więc ułatwić przemysło- 
wi węglowemu ciężką walką konkurencyjną 
i trzeba powiększyć jego produkcyę w inte- 
ręsie robotników oraz ludności. 

Mowca polemizował w dalszym ciągu % 
wywędami sprawozdawcy Krausa, oświad- 
czając, że Koło polskie nie zgodzi się na u- 
państwowienie górnictwa węglowego a tak- 
że z wywodami p. Diamanda w kwestyi 
nafty. Wreszcie postawił mowca wniosek o 
odesłanie wszystkich sprawozdań komisyi 
drożyźnianej do komisyi gospodarczej. 

P. Falis omawiał sprawę importu mięsa 
argentyńskiego, a nasiępnłe — szkody, wy- 
nikające z emigracyi galicyjskiej. Mowca do- 
magał się, aby administracya w Galicyi poło- 
żyła kres zbrodniczym machinacyom agen- 
tów emigracyjnych. Na zakończenie mowca 
zapewnił, że Rusini poprą wszelkie usiłowa- 
nia, skierowane do złagodzenia drożyzny pro- 
duktów przemysłowych. 

Po przemówieniu p. Schreinera w spra- 
wie mianowania urzędników w Czechach, 0- 
brady przerwano. 

P. Okuniewski wniósł do prezydenta 
zapytanie, w którem zwraca uwagę, że rząd 
centralny zignorował mniejszość narodową 
w Galicyj, ponieważ nie przerwał obrad Sej 
mu, gdy ta mniejszość była zmuszona chwy- 
cić się w nim obstrukcyi. Rząd, przedkłada- 
jac do sankcyi uchwały tego Sejmu, powzię- 
te tylko „mimicznie”, poniża powagę Sejmu 
i godność cesarza. 

W końcu mowca domaga się odpowiedzi 
na interpelacyę, wniesioną przez jego stron- 


nictwo do prezydenta ministrów z zapyta- 


niem, czy rząd myśli dalej przykładać rękę | dem podnoszonych. „N. Fr. Presse“ donosi|bytu duchowieńst xa; 


do ucisku Rusinów w Galicyi. 
Dzisiejsze posiedzenie, 

Wiedeń. (T. B.) Izba posłów kontynuuje 
dyskusyę drożyźnianą. P. Cech wywodzi, że 
podczas gdy druga połowa monarchii znaj 
duje się w wielkiem wzburzeniu, parlament 
austryacki prowadzi dyskusyę drożyźnianą. 
Chwila obecna nie jest JeSzcze stosowną, aby 
rozpoczynać dyskusyę w Sprawie, która wy- 
wołała tak wielkie wzburzenie w drugiej 
połowie państwa. Następnie zajmował się 
wnioskami komisyi, które mają na oku tyl- 
ko cele agitacyjne i oświadczył się w gasa- 
dzie za wnioskiem p. Zarańskiego o odesła- 
nie wniosków do komisyi gospodarczej. 

Następnie zabrał głos min. robót publ. 
Trnka. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Neues W. Abendblatt“ 
donosi, że socyaliści czescy postawią wnio- 
sek o odroczenie pierwszego czytania ustaw 
wojskowych. Inne stronnictwa sądzą, że nie 
trzeba będzie czytania odraczać. W każdym 
razie jednak należy czekać na ukształtowa- 
nie się sytuacyi węgierskiej 

obradach parlamentu spodziewana jest 
mała przerwa. 


Odłączenie Chełmszczyzny. 
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Duma kontynuo- 
wała obrady nad przedłożeniem w sprawie 


imierza Rob 


Ostrzega się 
orved 
ańlpoo 
wa: ciwamwi 


Chełmszczy 
Czichaczewa obradowano zarazem na 
wszystkimi paragrafami, odnoszącymi się do 
sądów przyszłej gubernii chełm- 
skiej, oraz w sprawie używania miej- 
scowego języka. 5 

Pomocnik ministra sprawiedliwości pro- 


Str. 3 


zny. W myśl wniosku eż Jak nacyonsliści rosyjscy troszczą się 


0 Galicpę, 
Petersburg. (Tel. wł) Lwowsk! kersspon- 
dert „N, Wramisni" połąpia matrosalitą X. 
Szeptyckiego z2 sposób joki natrustował 


ostatnią „gredówse* seminarzystów niraiń- 


YF 


testował imieniem rządu przeciw dopuszcze. skich | upatruje w tem awswy objaw polityki 


niu języka miejscowego jako języka obrad 
w sądach okręgu chełmskiego. Dopuszczenia 
tego byłoby niekonsekwencyą, gdyż głównym 
celem ustawy jest przeszkodzić odnarodo- 
wieniu rosyjskich mieszkańców. Dalej oświad- 
czył się przeciw zaprowadzaniu instytucyi 
przysięgłych, przyczem wskazał, że rozłam 
panujący wśród tamtejszej ludności, należą- 
cej do różnych narodowości, graniczy ze zu- 
pełną nietolerancyą. 

Przeciw wywodom tym wystąpiło kiiku, 
zastępców opozycyi i Koła polskiego w 
dłuższych mowach. Wreszcie przyjęto wszyst 
kie stojące w obradach artykuły w brzmie 
niu komisyi, a odrzucono zapropono 
wane przez pomocnika ministra 
sprawiedliwości zmiany rządowe, 
poczem dalszy ciąg obrad odroczono do 
piątku. 


Wojna włosko - turecka. 


Akoya Włoch w Dardanellach. 


Konstantynopol. (Tel. wł) Prasa tutejsza 
donosi, że rząd włoski zamierza prawdopo- 
dobnie przeprowadzić blokadę Dardanellów. 
Prawdopodobnie jednak mocarstwa europej 
skie na to nie pozwolą, gdyż byłoby to zu 
pełne zamknięcie żeglugi na morzu Czar- 
nem. 

Mocarstwa godzą się jedynie na to, by 
Włochy bombardowały forty Dardaneilów i 
Bosforu i próbowały sforsować przejście. — 
Akcya taka kosztowałaby jednak flotę wło- 
ską wiele strat, wobec czego jest bardze 
ka dc czy Włochy na tę akcyę się zdo- 
Qag- 


Interwonoya mocarstw. 
Rzym. (Tel. wł.) Wymiana opinii mocarstw 
w sprawie inierwencyi pokojowej została już 
ukończona, 


Wrzenie wśród Turków. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost* donosi 
w obszernej korespondencyi z Bejrutu, że 
bombardcwanie włoskie nie tylko wyrządziło 
znaczne szkody w mieście, ale także rozbu- 
dziło ogromnie fanatyzm ludności tureckiej 
przeciw Europejczykom. Na wypadek pono- 
wnego ataku Włochów bardzo łatwo może 
przyjść do krwawych rozruchów. Korespondent 
chwali bardzo zachowanie się gubernatora 
Bejrutu, który okazał wiele zimnej krwi 
i ludzkości. Kiedy bowiem Turcy chcieli rzu« 
cić się na ludność katolicką, kazał pierw- 
szych demonstrantów rozstrzelać, co Zaraz 
uśmierzyło wrzenie. 


Ponowny atak na Bejrut. 
Frankfurt. (Tei. wł.) „Frakf, Ztg* donosi 
z Bejrutu, że Włosi trzygotowują się do po 
nownego ataku na wybrzeże syryjskie. 


Protest Arabów. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Arabowie nale- 
ący do sekty Senusi nadesłali do W. Porty 
pismo, w którem stwierdzają, że na wyva- 
dek, jeśli Turcya odda Tripolis Włochom, 
Arabowie nie uznają tego i będą dalej wal- 
czyli przeciw najeźdźcom. 

Od siebie dodajemy, że okazuje się z te- 
go, iż Włosi szereg lat będą musieli wal- 
czyć zdobywając Tripolis krok za krokiem. 


telegramy. 


Telegram; „Błeac Naraćn?” z dnia 7 marca 


Koło polskie a dostawy wojskowe. 
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse* donosi 
10 wczorajszera posiedzeniu Koła polskiego, 
jże Koło skarżyło sią na wczorajszem posie- 
; dzeniu na kwestyę dostaw dla wojska, Uchwa 
jlono w tej sprawie wybrać specyalną komi 


|syę dla zbadania zarzutów pod iym  waglę 


także, że Koło polskie oświadczy cię prze- 
ciw załatwieniu ustawy wojskowej prowizo 
rycznie. 


Koalioya południowo-słowiańska. 


ctwa chorwacko -narodowego, chorwacko 
postępowego i serbskiego. Prasa południo- 
wo słowiańska dopatruje się w tem wielkie 


Dr Biliński w Bośni. 


Serajewa, ale objedzie także szereg miast 
prowincyonałnych. 


Arcyksiążę Karol Stefan protektorem 


wystawy. 

Wiedeń. (T. B.) Deputacya „Ligi przemy- 
słowej” z ks. Andrzejem Lubomirskim i dyr. j 
Olszewskim była wczoraj u arcyka. Karola. 
Stefana i przedłożyła prośbe o objęcie pro- i 


słowo-rolniczą w Żywcu. Arcyksiążę przy- 


zagłębiu węglowem w Król. Polskiem wybu 
chło zupełne bezrobocie. 


| FE" 
go postępu solidarności słowiańskiej. j 


Wiedsń. (Tel. wł) Dowiadujemy się, że 
Dr Biliński uda się do Bośni w najbliższych | 
miesiącach. Wizyty swej nie ograniczy do: 


jeza, uznała je za wystarowające 


tektoratu nad okręgową wystawą cy | 


iął deputacyę bardzo życzliwie i objął prote- | 


Berlin. (Tel. wł.) W kopalni „Sałużn” w, 


ZAŁOŻONA W ROKU a341 


Kraków., niioa Sławkowska 


„polsko - mazecińskiej", Jeduneześnie koro- 
spondant z zadowoleniem zaerucwa fakt roze 
trwornienia $ milionów kor. w ukraińskiem 
Tow. kredyt 


Na zakoańczanie wywmisie W, wr ddięka 
Kkwestyi Lot waków warszawskich, którzy, 
jego zdaniem, urzoaiósiszy Jig (Arawa, 
rozpoczęli tam dalałalaogé rusufilska 
a zerazam ruzwijają użisieną preóraranda 


w kołach Syenistyczikyci inającą ML 
>walczanie haseł asymilacyi żydów w dachu 
polskim. 


Mit 


Zbrojenia Niemiec. 
Berlin. (T. B.) „Lo 


TET 
GI 


nzatger* domisi, 23 


przedłożania wojskowe  wostałly przesłana 
Radzio zwyskowej i bolą w (sun dniach 
urząędiownie ogłoszone. Przedłażenie flatowa 
zawiera utworzenie trzeciej czyn- 
nej eskadry. Wydatk: roczne na 


ten cel rozpoczynają sie 15 milio- 
nami i po pieciu latach wzrastają 
do 43 milionów. Kanclerz państwa do- 
piero teraz porozumiewa się z ministrami 
skarbu wszystkich państw związkowych 
w kwestyi pukrycia, która nie jest jeszcze 
wyjaśniona, 

„Kólnische Zeitung" donosi, że w naj- 
bliższą sobotę ministrowie poszczególnych 
państw zbiorą się u kanelarza na konferen- 
cyę. „Biuro Wolfa" zauważa w iej sprawie, 
że na razio vie będzie wydanem wyjaśnienie 
urzędowe. 


Mobilizacoya w Stanach Zjednoczo- 
nyob. 

Berlin. (Tel. wł) Z Nowego Jorku done- 
szą, że naczelnik sztabu generalnego amery- 
kańskiego zarządził mobilizacyo stu tysięcy 
wojska na granicy Meksyku. 


Zamieszki chińskie. 

Mukden. (T.B.) Władze odczuwają wielki 
brak pieniędzy. Niektóre instytucye rządowe 
zawiesiły czynności, Czaoersinu zawiadomił 
telegraficznie Juaaszizaja, że Byiuzcya jest 
groźna i moża wywołać zupełi:ą dezorgani- 
zacyę instytucyj państwowych, tudzież bunt 
wojska. 

Wobec buntu w Pekinie, tutejsze Towa- 
rzystwo monarchistów pod nazwą „Towarzy= 
stwo nieustraszonych*, wysiało do Pekinu i 
ua południe emisaryuszów dla propagandy 
przeciwrepublikańskiej w szeregach woj- 
ska. 

Pekin. (T. B.) Wobec tego, że Juanszikaj 
nie może teraz wyjechać do Nankinu, nie- 
którzy z członków nankińskiego komitetu 
doradczego Jadą do Pekinu na naradę w ce- 
lu natychmiastowego utworzenia rządu tym- 
czasowego. 

W Suczanie zbuntowało się stare wojsko 
i rabuje w mieście. Dzielnica europejska jest 
bezpieczna. 


Olbrzymi strajk. 

Londyn. (Tel*wł.) Dzienniki obliczają ilość 
robotników znajdujących się bez zajęcia z 
powodu strajku lub też z powodu zreduko- 
wania, wzziędnie wstrzymania pracy w ró- 
Żnych zakiadach przemysłowych na dwa 
miliony. Kemunikacya kolejowa i okrę- 
towa odbywa się bardzo nieregularnie, także 
ruch telegraficzny napotyka ua wielkie prze- 
szkody z powodu braku węgla. 


Próby zażegnania strajku. 
Glasgow. (T. B) Nagły wyjazd dalegatów 
ze szkockich dystryktów do Londynu wy- 
wołuje przykuszczenis, ża istnieje plan no- 
wej konferencji ugodowej w sprawie 
strajku. 


Uchwały nacyonalistów rosyjskich 

Petersburg. (Tel. wł.) Co đopisre zam- 
knięty zjazd nacyvnalistów rosyjskich ucizwa!ił 
między innymi, nastepujace punkty platformy 
wykorczej Go czwartaj Dumy: 

1) Współdziałanie wszystkimi, dostępny- 
wi dla Dumy środkami, wielkości 1 godno- 
ści corkwi prawaslawno,: przywrócene Ny- 
fstemu soborów cerkiuwuych; polapszenie 
mosnieniae potegi 
wojennej pzństwa, 
| 2) Srodki prawodawcze © tepi w ce'u 
idoatarczania Rosyanom, pracujący W prze: 
myśle, hanaiu i roiniutwie, łatwego kredytu 
obrutowezo; fundusze państwa pu- 


Zadar. (Tel. wł.) Utworzyła się koalicya wiany by é va pewn)uno g0 kom r=- 
posłów sejmowych, należących do stronni-|gyjskim, 


nie zas inatopiemien- 
cs yw. 

3) Niedopusze 
enia praw dów i 
rzałych już duis upis sii 
sensio, aby walaa z żydańmi Iwigra aa 
skntoc zniejeza. 


„dobrana pod sadem. 


Petershurg. (Ech w) Wade 
„Wiecz. Wremies.*, tan minis 
ŻywSzy dane zewiegi Sen 
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nia pod rad: 
cza, Kulabeis 
rów i neczelnzćw 
podczas ERTDETAL A MET Kar- 
labką oskarżono © nieprawidłowa GFOWAJŁE= 
nie racnunkownści piswieżnej. 


Aresztowanie władz więziennych. 
Elizawetpal. (Tel. wł) % związku z usie- 


4 


t 
A E 


hm 


ba Nu Na, 


ktorat. |czką % wiewunia cyłonka ormiańskiej partyi 
(Dasznazcuijune. IKukunjaaca, aresztowano i 
Bezrobocie w Królestwie. jwtrąeogo do więzienia nuczelaika wiąqzienia 


miejscowego Jegorowa i dwóch dozor- 
ców. 
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Str. 4 „GŁOS NARODU*' z dnia, 8. Marca 1912 r. 


Familien © Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn. 


Najlepsze i najtańsze iilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z O0-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo i zeszyt po 24 halerzy 
ż przesyłką pocztową K. 320 kwartalnie. 
Gotowe do użycia formy po'20 hał. dla naszych abonentów. 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust; -Węgry. — Numera oka- 
zoweę darmo i opłatnie. 
Zamawiać można we wszystkich księga,niach lub wprost w Ad- 
ministracyj w Wiedniu ł., Dominikanerbastei 10. 


Radzimy nie zwlekać ! 


Jeśli was dręczą bóle reumatyczne, cierpiaaia goścowe, darcie w 

w rękach lub nogach, ból głowy lub zgbów, a advwlad całonków 

i inne dolegliwości powstałe skutkiem zazięb'enia to używajcie s 
całem zaufaniem znakomitego naclecaala god nazwą 


Zakład artystyczno 
kamieniars. i budowl. 
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Fo naprzeciw cmertarza 

w Krakowie posiada 
Ñ wieizi x bór goto- 
BE wych pomników z pia- 
SE skowca, granitu i mar- 
Š muru. Podejmuje się 


z wykonania grobów w Z 

4 SQ miejscu i na prówin p 
cyi. Telefon 1359. 

A U aA "WN A 


W Krakowia ui Kaneniczua L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
PAANARORORNAJ e 
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!! NA POST !! 


= Ementaler Groyer 
imperial Roqueforf 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechąń do 
Ameryki lub Kanady, aby udali się z pałnem zaufanie: 
tylo wprost do 


Bryndza :-: J Biwa podróży Zotii Biesiadeckiej w Oświącimit, lego. aas 
węgierska najlepszej jakości f 4 które nie ma źadnych agentów, ani naganiaczy. ł H T l | F ug 6, T l I 
poleca - 0 „wm ay Sh E E * i f i E : 
Wojciech Olszowski g Bii k i 


Ea POLSO "i > z 9 
z drzewa Lignum Sanctum połecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37. 
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Iohtlomentol wszędzie òo nabycia! 
Każda flaszka zaopatrzona plombą 


Jeśli gdzie risma, należy sprowadzić wprost » LaSoratoryum chemicznógo 
---_ Aptekarza EDELMANA w Samborze R;nek W. === 
ICHTIOWRENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRANKO) R. 
flaszek za 6 Xor, 10 tlaszsk za 10 Ko;. 25 ilątzsk za 23 Kor EE 


€ KRAKÓW 
g! 


Mały Rynek róg ul. Szpitalnej 
WETERE 
JESIEŃ i ZIMA 1911. 


Materyały jedwabne ASLANA] 


na suknie damskie, bluzy, szlafroki, 
i na podszewki. 


Specyalne cenniki na żądanie gratie i franco. 


) 


Powieści, podróże, pamiętniki Ill 
IINajtańsze wydawnicwto książek polskich!! 


Biblioteka dziel wyborowych 


Co tydzień książka | Cena każdego tomu w prenumeracie tyllko 19'/, kop. 
—— W roku 1911 wyszły —o o — 


M. Rodziewiczówna, Magnat powieść 
S. Tokarzewski Pośród cywilnie umarłych 
G. Zapolska, Janka powieść 

W. Szyszłło, Pod zwrotnikami podróż 
Z Różycki, Figle młodego satyra nowele 
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela 
Alexy Kurcyusz,+ Brazylia podróż 
Tadeusz Konczynski, Sladem tęsknoty powieść 
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 
- Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach 
Pamiętnik Henryka Dembińskiego 


( 


Kostyumy, żakiety futrzane, płaszcze SALA zolctaików. z że pa 
me. Ceny konkurencyjne “65 
(Wzory i Modele Paryzkie) „Myśl Robotnicza“ jsi 
redagowaaem w duchu chrześcijańskim. 


aet (4 MYSL ROBOTNICZA 
na kostyumy suknie wizytowe, żakie- 
ty, płaszcze, blnzy, szlafroki i t. p. ( 
i różne okrycia. 
Wychodzi co dwa tygodnie. 
MaryaPrauss 
jedy- 
Bec) u Nas 
laformujè dokładnie e ruchu robotniczym j 


Gotowa konfekcya damska Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
poleca 
Prenumerata reczza wynasi E L 
Kraków, Rynek 7. 
pismem polskiem robelusiczem, zawodowe, 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 


SZ ILSŁ eg] SH] 


Już wyszedł | 


Zeszyt lutowy 


BIBLIOTEKI POPUŁARNEJ Teodor de W E ieść 
« yzewa, Gwalbert powie 
miesięcznika polskiego „Myśl Robotnicza jest ar Pamiętnik ks Maryi Wołkońskiej 
w Wiedniu brym ie- l. Wazow, W walce o wolność powieść 


Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść 
K. Bielska, jedenaste przykazanie nowela 
A. Lichtenberger, Nasia Minia powieść 


tormatorem | podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w sżowarzyszeniach œ- 


zawierajacy zagadkę 


EB] 


Botniczych Wiktor Gomulicki, Dwa romanse nowela 

za której rozwiązanie Maid wa R RO Pó. nad dy A. Ks. d' Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów I. cesarstwa 
NEPI GO LS A M. Helys, kwiaty zamkniętęgo ogrodu szkice z życia kobiei w Turcyi 

NS lohani Aho, Do Heflsingforsu podróż 

100 = E|EHB=4|E|NZANEJ|EZ Warunki prenumeraty: 
n re WE"UR e aana 1 Zorr 1 lid | PT" VTR BEZ OPRAWY: 
ie zj Ogrzewanie domów dla pojedynczych rodzin | poide fos "a io ei e ię 

ocznie (52 t) rb. 10 ocznie rb. i ocznie rb. E 
w rrospektach g 4 p j y Półrocz. (26 t) rb. 5 Półrocznie rb. 6'30 Półrocznie rb, 8'— 


Piópumerata 12 ROTOT O- jest wentylacyjne ogrzewanie świeżem powietrzem, — także w każdym ata- 


Kwart. (13 t) rb. 250 Kwartalnie rb. 3'15 Kwartalnierb.  4— 


cznie, 6 koron półrocznie, rym domn łatwo dające się zastosowac. — Prospokty darau i opłatnie. Z E W e o aeaa 
3 korony kwartalnie. Luftheizungsbaugesellschaft G. m. b. H., Wien XVII/3. Za optawę dopłaca śię 6 rb: rocznie, "8% pótroczais, ulinh Stikop kwart: 
Admini i L. 2 
ministracya Warszawą, Nowo Sienna L. 4. 
Wien JIl3 Reisnerslragse 30 SL NZ ZZL NO IE—"F"- | Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska 
f] i 


m | D OHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 
starszą zamożna, życząca 
Wdowę sobie wyjść BoE a | 


L. 1257 12 Gorlice dnia 28. lutego 1912 


Roznisanie licytacji ofertowej 


pod firmą 
Ch rześcilańskie Towarzystwo 


Kraków. 9 ; s 
R zza 7 oszczędności i pożyczek 
PIERRSZY GALICYJSKI POLSKI w Krakowie, Plac Maryaeki 2. 


z laktad zoologiczny 


maż, uprasza o adres 
wdowiec inteligentny, przemysłowiec, urzę 
dnik prywatay. „Krakowianin“ poste restante 


Magistrat miasta Gorlic rozpisuje niniejszem publiczną licytacyę ofe- 
rtową celem oddania w przedsiębiorstwo budowy gmachu na pomieszcze- 


przyjmuje wkładki oszczędn. na 5". 


4 NEI EWĄ NOZ T 


A entowuje je od dnis włożenia. nie c. k. gimnazyum w Gorlicach. i : 
T = i oprocentowuł Suma kosztorysowa noniżej której licytować można, wynosi 303.986 
i waksio- ysowa, , 
Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne, koron: wyraźnie trzysta trzy tysiące dziew.ęćset ośmdzies ąt sześć koron. 
WKRAKOWIE we, za poręczeniem i na podkład na dogodnych warunkach Ubiegający się o przedsiębiorstwo Lew R m. AA E 
i rá oferty złożyć w Kasie miejskiej miasta Gorlic wadjum *cytącyjne w wy- 
ul. Sławkowska dl Godziny urzędowe: od 9-1 rane codziennie z wyjątkiem niadzia! i świąt sokości 5 od sta (60/,) ogólnej sumy kosztorysowej, wyżej uwidocznionej. 
obok plartacyj Warunki Jicytacyjne ogólne I a ESO izes plany e wk 
$ o z s ć w kancelaryi Magistra 
1 MEN T aE e p BEZ, A) gmachu i kosztorys budowy przeglądać można 
sort nę, 7 MIĘS Dogi Pudle, ZĘ LET SZLN=G HA kz 7058 |miasta Gorlic codziennie w godzinach urzędowych. — 
Bulidogi, Jamniki, Foxteryery, Spitze, D Zi Z » M b dania 2 -a "Wa O WAGI TZ , Oferty wystawione w myśl wymogów warunków licytacyjnych, wno- 
E e, = Phn TH rodzeju, p_a U UMO Ri nalęży do Magistratu miasta Gorlic najpóźniej do dnia dziesiątego (10) 
Sow) rób. — Zagran ew m | : : A Ą Ew A É 
jące | egzotyczne Piakt Wypycha pia. ||| =~ Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne kwietnia 1912 godziny 12 w południe. Of'rty później | nadeszło nie będą 
ki i zwierzeta etc. — Cenniki darmo własnej i oheej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator- uwzględnione. m 
213 15 6 skich w naszem atelier. Wobec wielkiego obrotu, stale świeży ma- Z Magistratu miasta Gorlic 
— teryał. Zalecamy przed kupnem a.paraiu zasięgnąć naszej rady. Nasze Burmistrz 
c A A a TT ulubione aparaty „Austria* mogą być zamawiane także przez każdy < 
N O T A R Y A T skład aparatów fotogr. — Cenniki darmo. — Kupcy zechcą się zwra- 402 3 1 Skrzyńs e 
caó do naszego domu eksportowego „Kamera-Industrie*, Wien, VII. - ; 
w Nowym Targu R. Lechner (Wilh. MÜLeT) Fabryka aparatów fotograficznych. as 0-12 ża ŚR cy otw n iA. HEAR" - 


Wian. Graben 30i 21, Najwiekszy skład wszelkich artykułów fotogr.: atelier dla amatorów, 


przyjmie zaraz pemocaika :ancelaryjnego 
obeznanego dokładnie z czynnościami nola- 
ryainemi i bipotecznam:, z szybkiem, pięk- 
nem i czytelnem pismem, mogącego wykazać 
Bię chlubnemi poleceniami. | , 
Zgłoszenia, które pis mnie z odpisami Świa- 
dectw przesłać należy, — zos aną bez odpo" 
wiedzi, jeżeli nie odpowiadają wymogom. 


PANNA 


z egzaminem z rachunkowości pań 
stwowej i buchalteryi kupieckiej, oraz 
z kilkuletnią praktyką biurową po- 
szukuje posady. Pisze także na ma- 
szynie. Zgłoszenia pod M. Z.do Admi- 
nistracyi Głosu Narodu Tomasza 35. 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA* 


EEEE W | | 8 
ana Wolnego! 
„Płac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


- 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASASSKICH 


JCZEFA B'ALIKS 
W KRAKOWIE, ul, Fioryaństa 1. 50. Filia: Plac Marzacki l, 2. 


Poleca w zakres masarstwa wcelrodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybornym emaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


-- u— 


niejsze wykonanie po cenach umiarkowanych po- 


Mero 
exoi 


Na miarę wystarcza stare obuwie 


— sa m a aan m a AAA» a r -a — 


A A W O KG WA ik i l) Ń M pia kM w WAŁ IT | an: m „A A M a 


a F zawiadamiam, że moja pracownia obuwia -przentesioną z mm. 8. 
Y W Duchowiejstw ( została na ul. Lubicz I. 3. — Ręcząc za najstaran- ? A Z | 
a a | | 


RZEZI aa 


Nr. 55 


ZAŁOZONY W ROKU 1872. 
a m ZAPRLŁAD 


ARTVGT.-KAMIENIARSKI 


BRACI 


TREMBECKICH 


w Krakowie 

Rakowiecka I 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
nia wszelkich robót w za- 
kresten wchodzących, a w 
szczególności GROBO- 
`.. WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
| leca wielki wybór gotowych pomników 


z piaskowca marmuru i granitu. 


Do sprzedania 


okazyjnie zaraz. 
Majątek tabułarny, z budynkami, po- 
iożony 36 minut od Krakowa, nadają- 
cy się na gospodarstwo mleczne i t. p. 
za 100.000 K. gotówka wystarczy 
20 000 Koron. 

Zgłoszenia przyjmuje Stanisław Ropski, 
Kraków, ul Szewska I. 26. Dom dia Handiu 
i Przemysłu, Główne biuro rządowo upraw- 
nione Kupna i Sprzedaży Ruchomości i Nie- 
ruchomości. 308 15 2 


pw 


7 


„. SPOŻYWCZE 
„WYDROWKA PRZGAVIII 


mączka dla dzieci. opłatki i inne 
wyroby jedyne w swoim rodzaju 
= Zażądać cennika = 


“YAY T D V ACTA 


4 
3 
j 
| 
| dobra żytnia kawa,  STECHY. 
| 
x 


RAY ATD T AES. V SOT OR V OE Y E D i. 


Z” pas'ek' Antoniego Krasińskiego 
w Jezierzanach 


ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasgza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy „miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 hal, a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitna 
wyszczególuione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi- 
tne owocowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Wiuogroniak, Orzyniak, 
it. d w 5-kilowych bla:zankach. wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. do 
koron 6 70 hal. Oenniki na żądanie franko. 


Konkurs 
na posadę organisty w Zawol (ad Maków) 


Podauia należycie udokumeutowaus należy 
wnosić najpóźniej do ł kwietnia, 3894 2 


Do sprzedania 


drewniana o kilku pokojach w gór- 
skiej okolicy 10 minut piechotą od 
kolei. Wiadomość: Biuro „REKLAMA“ 
Kraków, Krowoderska 15. 33 10 3 


F. Gątkiewioz. 


Tematy z Dziejów 


powszechnych i ojczystych. Ważne dla 
składających egzamin z historyi, 386 3 3 


a raty! 


najnowszej konstrukcyj, ule- 
pszone Singara maszyny do 
szycia, haftu | do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk Świaro- 
wej aławy, poleca plerwszo- 
rządaa znana z rzetelności firma: 


R. Pawłowski, w H rakowie, 


Rynek 18, 
dostawca wielu stowsrzyszeń zarohk., Zwią- 
zku Urzędników państw, i Oentrali Zakupu 
dla oficerów i urzędników. 


Qeuniki z ilustra cyą maszym darmo opłatnie 
UWAGA:0O. ik. ausiro-węg. Konsulat atwier= 
dził, że firma: Singera Oo, wyrabla swoje 
„oryginalne“ maszyny w Wittenhergu, pru- 
skiej prowincyi Brandenhurg, zaś kierowal- 
stwo handlowe posiaia w Hamburdu. Jest 
to ta firma niemiecka którą „Jtraż Polska, 
unliczyła do bojkotn. 


a 


Kwiatowa woda kolońska 


luliana Józefowicza 


odznacza si? trwałym zapachem i jako 
wyrób krajowy dorównywa lepiizym 
fabrykatom zagranicznym 

Cena flakonu Kor. 220i kor, 139. 

W Krakowie uv Relma fi $p, linia A-B 
u J. Haaaka Szewska 1,5, u Fr, Zopotha, 
Sienna 1 12, u Sporna | Sp, Floryańska 
oraz innych periumeryach 


=J= Knajpowska Ep 
mączka posilna dla chudych, 


szczupłych, niedokrewnych, wycieńczonych, 
chorobami. Wzmacnia organizm przywraca 
pełne formy ciała, w2 miesiącach 15 kg, wa- 
gi przybywa. Wiele podziękowań. Dana pu- 
dołka K. 250 bez poczty. 4 pudełka K. 10. o- 
płatnie. prawdziwa tylko przez Gen. Repr. 
Hyg. lustytutu F. Zacharska Rzeszów. 


lecam sę i nadal łaskawym względom L. c KA AR, 5 Kraków, ulica l Lubiczj. 3. 


para A Spółki komaudytowej właścicieli „dłosu Narodu“ Wydawca, |! odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R. Dobzrańskiego) w Krakowie ul. św. Tomasza |, 36 


